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Przeciw 


nowemu Wehrmachtowi. 


Jakby na urągowisko frazesów o pokoju, którymi szafu- 
ją imperialiści w Palais Chaillot — uknuty został przez 
Achesona, Edena i Schumana wespół z fuehrerem trizoń- 
skich faszystów — Adenauerem nowy spisek przeciwko 
pokojowi. 


Sztab podżegaczy wojennych, poszerzony oficjalnie 
o Adenauera postanowił przyspieszyć formalne włączenie 
Niemiec zachodnich do agresywnego paktu atlantyckiego. 
Wbrew postanowieniom międzynarodowym, przekreśla- 
jąc własne pod nim podpisy — mocarstwa zachodnie za- 


'warły układ, który z jednej strony pozwoli na oficjalny 


udział rządu Adenauera we wszelkich atlantyckich 'poczy- 
naniach, z drugiej zaś — utrzymując Niemcy zachodnie 
nadal w stanie okupacji, pozwoli amerykańskim imperia- 
listom na przyspieszenie agresywnych przygotowań, wy- 
mierzonych przeciw krajom obozu pokoju. 


W atlantyckich planach amerykańskich podżegaczy. wo- 
jennych neohitlerowska Trizonia ma odegrać rolę głów- 
nego partnera europejskiego. Nowy, Wehrmacht, wskrze- 
szony oficjalnie do życia — ma się stać trzonem agresyw- 
nej „armii europejskiej". 

Za dywizje nowego Wehrmachtu chcą zapłacić atlantyc- 
cy podżzegacze zachodnio-niemieckim najmitom iluzjami 
odwetu i grabieży. W wydanym po konferencji komuni- 
kacie brzmi stara nuta Byrnesa i jego hitlerowskich podo- 


piecznych o rzekomej „tymczasowości'* niemieckich gra- - 


nic. Sam Adenauer stwierdził po zakończeniu obrad, że 
rządy zachodnie okazują „skłonność do rewizji niemiec- 
kiej granicy wschodniej”. 


Te rewizjonistyczńe „plany“ pisane są palcem na wo- 
dzie — i o tym doskonale wiedzą agresorzy z Wal! Street. 
Po cóż więc mnożą oni te prowokacje? Po to by podsyca- 
niem rewizjonistycznej kampanii stworzyć podatny grunt 
pod werbunek „mięsa armatniego" do nowego. Wehrmach- 
tu. Wizycie Adenauera w Paryżu — towarzyszyła wzmo- 
żona propaganda szowinistyczna w Trizonii. SS-owski 
generał Kumm i cała zgraja „zrehabilitowanych* zbrod- 
niarzy wojennych nawołuje do nowych zbrodni, zgłaszając 
„pretensje“ do Gdańska, „korytarza“, Poznania 1 Łodzi. 
A inspirują i popierają ich zbrodnicze hasła — amery- 
kańscy okupanci pod przewodem Trumana, Achesona 
i Mac Cloya. 

To rozpetanie z nową siłą antyradzieckiej, antypolskiej, 
antypokojowej nagonki — nie jest przypadkiem. Zgieł- 
kiem rewizjonistycznej propagandy chcą zagłuszyć żąda- 
nia narodu niemieckiego — walczącego o jedność swego 
kraju, przeciw remilitaryzacji i wojnie. Zgiełkiem anty- 
radzieckiej, antypolskiej i antyczechosłowackiej kampanii 
chcą odwrócić uwagę ludu Francji i innych narodów euro- 


. pejskich od grożby Wehrmachtu, który również przeciw 


Alzacji i Lotaryngii ostrzy kły w atlantyckiej zbrojowni. 
Nie z siły — ale ze słabości płynie to awanturnictwo im- 
perialistycznych podżegaczy wojennych. Awanturnictwo 
to jeszcze bardziej demaskuje . drapieżną, antypokojową 
treść atlantyckiej polityki agresji. i 

Narodów nie można bowiem oszukać. Nie dał się oszu- 
kać lud Paryża, który „witał* Adenauera potężną de- 
monstracją nienawiści. Lud Paryża, a wraz z nim lud 
całej Francji pamięta Europę Hitlera i Petaina — Europę 
kołczastych drutów i krematoriów. Wielka demonstracja 
w stolicy*Francji była godną odpowiedzią narodu. zdecy- 
dowanego walczyć przeciw amerykańsko-hitlerowskim 
spiskom i przeciw rodzimym zdrajcom. 


Nie da się oszukać naród niemiecki. 
chodnio-niemieckich bojowników o pokój na podróż boń- 
skiej marionetki — było wzmożehie walki przeciw remi- 
groźbą również dla przyszłości narodu 
niemieckiego. Odpowiedzią zachodnio-niemieckich bojow- 
ników. jedności: Niemiec było utworzenie w Trizonii no- 
wego komitetu do walki przeciw remilitaryzacji. A odpo- 
wiedzią ludności Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
pierwszego w dziejach pokojowego państwa niemieckiego 
— jest wzmożenie pokojowej pracy i wzmożenie wysił- 
ków dla pokojowego zjednoczenia kraju. NRD, związana 
z Polską wieczystą granicą przyjaźni i pokoju, stoi na 
straży tej granicy — przeciw wszelkim zakusom rewizjo- 
nistów i szowinistów zachodnio-niemieckich i ich amery- 
kańskich inspiratorów. 

Narody całego świata, miłujące pokój, za pośrednictwem 
Światowej Rady Pokoju domagają się demilitaryzacji 
Niemiec į r 
nych a ach i wiedzą, że odradzanie militaryzmu 
i imperializmu niemieckiego. stanowi groźbę dla pokoju. 
Wiedzą, że kto jest za remilitaryzacją Niemiec — ten de- 
klaruje się sam jako wróg pokoju. 

Naród polski ze szczególnym oburzeniem piętnuje ha- 
niebne prowokacje imperialistów i ich neohitlerowskich 
agentów. Nikczemne judzenie wczorajszych katów z Maj- 
danka i Oświęcimia przeciwko naszemu krajowi. prze- 
ciwko naszym granicom — spotyka się z potępieniem ca- 
łego naszego narodu i wzmaga wolę walki przeciw awan- 
1urnikom amerykańsko-hitlerowskim. s 

Pamiętamy hitlerowską okupację. Ale niech pamiętają 
kandydaci do nowych zbrodni, że minęły bezpowrotnie te 
czasy, kiedy hordy hitlerowskie mogły przy pomocy, świa- 
towego imperializmu bezkarnie podbijać i ograbiać na- 
rody europejskie. Ruch pokoju stał się dziś wielką potęgą, 
która rośnie z każdym dniem i z każdym dniem staje się 
silniejsza. - 


Minęły na zawsze czasy, gdy krajem naszym frymarczyła 
nikczemna klika sanacyjnych sprzedawczyków. Dziś w na- 
6zym kraju rządzi lud, wiernie stojący na straży granic 
i bezpieczeństwa ojczyzny. 


Dziś kraj nasz nie jest osamotniony. Z nami jest niezwy- 
ciężona potęga Kraju Radzieckiego. który rozbił w proch 


„hitlerowskie hordy i raz na zawsze dał nauczkę wszystkim 


kandydatom na agresorów. Z nami są kraje demokracji 
ludowej, tak jak my budujące nowe jutro. Z nami są setki 
milionów bojowników pokoju na całym świecie. 

Toteż — gdy polskie masy, pracujące wyrażają gniewny 
protest przeciw zakusom amerykańsko - hitlerowskich 
podzegaczy — > 

mówimy robotnikom francuskim, meżnie walczącym 
przeciw schumanom i, plevenom — nowym grabarzom 


. Francji; 


mówimy robotnikom niemieckim, bohatersko przeciw- 
stawiającym się remilitaryzacji; ` 

mówimy narodom całej Europy i całego świata, walczą- 
cym przeciw zbrodniczej polityce imperializmu amerykań- 
skiego, zmierzającej do odbudowy hitlerowskiej machiny 
śmierci; 

mówimy im wszystkim: wasza walka jest naszą walką. 
W tę walkę — wniesiemy jeszcze większy wkład pracy dla 
wzmocnienia sił naszej Ojczyzny, sił pokoju. ‘Bo każdy 
sukces, który przysparza nam tych sił — jest nowym cio- 
sem w imperialistyczne plany. W tym wielkim, wspólnym 
wielomilionowym froncie stajemy z jeszcze większym zde- 
cydowaniem bronienia sprawy pokoju do końca. 


; 


Ar 


WARSZAWA — NIEDZIELA 25 LISTOPADA 1951 R. 


buna Ludu 


| Lud Warszawy protestuje przeciw 


| 
į 


5 przez ameryk 


(f) Nowa prowokacja podżegaczy wojennych, jaka stanowi 
‘rozpoczynająca się w Rzymie sesja rady organizacji agresyw- 
| nego paktu atlantyckiego, która ma na celu przygotowanie 


| nowych awantur wojennych i 
Niemiec zachodnich oraz przyj 
wołały potężną falę protestu i 
cych Warszawy. 


| Na masowych zebraniach 23 
| pm. w kilku wielkich zakładach 
| pracy, robotnicy wyrazili swą 
sclidarność z uchwałami Świa- 
tcwej Rady Pokoju i ŚFZZ w 
sprawie zawarcia Paktu Poko- 
| ju między pięcioma mocarstwa- 
rai, w sprawie demilitaryzacji 
i Niemiec zachodnich oraz z in- 
nymi uchwałami zmierzającymi 
dc obrony ludzkości przed nową 
| światową rzezią wojenną, ma- 
|nifestujac równocześnie swą 
|n'ewzruszoną wolę walki w o0- 
bronie pokoju. 


iko nowym prowokacjom podże+ 
gaczy wojennych 
| budujący Marszałkowską Dziel- 
| nice Mieszkaniową. 


| Szeroko odbijały się wśród 
murów MDM okrzyki oburze- 
nia: „Precz z podżegaczami wo- 
l jennymi i ich  pachołkami!". 
| Precz z Adenauerem i neohi- 
| tterowcami!". 

| Słowa ' podmajstrzego Anto- 
niaka przerywane były okrzy- 
kami na cześć solidarności kla- 


robotnicy | 


przyśpieszenie remilitaryzacji 


azd Adenauera do Paryża, wy- 


oburzenia wśród mas pracują- 


sy robotniczej - całego świata. 
„Klasa robotnicza — stwierdził 
Antoniak — stanowi nierozetr- 
walną siłę, o którą musi się 
rozbić zachłanność podżegaczy 
wojennych“. 


Załoga MDM 


| 
| 


jednomyślnie 


in. czytamy: 

„Domagamy się z całą sta- 
nowczością demilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, zjednoczenia 
Niemiec na podstawie demokra- 
tvcznej i pokojowej oraz zawar: 


"cia z nimi traktatu pokojowe: 
Ostro zaprotestowali przeciw- , 


go". 5 

„Niech żyje solidarność robot- 
l ników Europy w walcę prze 
|ciwko remilitaryzacji Niemiec 
|zachodnich! Niech żyje nasza 
przewodniczka — Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza! 
Niech żyje niezwycieżona twier. 
dza pokoju światowego — ZSRR 
i Chorąży pokoju — Józef Sta- 
alini 

Robotnicy Warszawskiej 
bryki Motocykli z uwagą Wy- 


| słuchali referatu o jedności lu- 


| podjęła, rezolucję, w której m.| 


Fa-; 


odbudowie hitlerowskiej machiny wojennej 
ański imperializm 


WYDANIE H 


Towarzysz. Kiement Gottwald 


'Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Depesza Prezydenta RP 
do Prezydenta Gottwalda 


Prezydent Republiki Czechosłowackiej 


Praga 


Z okazji 55-ej rocznicy urodzin ślę Wam. Tow*rzyszu Prezy= 
dencie, jak najserdeczniejsze gratulacje w imieniu narodu pol-= 
skiego, żywiącego uczucia głębokiej przyjaźni dla narodów Cze- 
chosłowacji oraz w imieniu własnym. 

Życzę Wam długich lat zdrowia i owocnej pracy w budowie 


szczęśliwego, socjalistycznego 


jutra narodów Czech osłowacji 


oraz w walce o ulirwalenie pokoju i przyjaźni między narodami, 


której wzór daje nam Wielki Związek 


ldów Europy w walce przeciw | Cześć Związku Radzieckiego i 
| remilitaryzacji Niemiec zachod-. Generalissimusa Józefa Stalina. 
nich. Na sali, zrywały się oO- W swych wypowiedziach ro- 
krzyki, potępiające podżegaczy botnicy ostro i zdecydowanie 
wojennych. wskrzeszających hi- napiętnowali amerykańskich 
,tlerowski * Wehrmacht, okrzyki podpalaczy Świata i twórców: 
'na cześć demokratycznych. mi- hitlerowskiego Wehrmachtu. 


łujących pokój Niemiec, 
|cześć ostoi pokoju 
: ciężonego Związku Radzieckie- 
| go. 

W krótkich. mocnych wyDo- 
wiedziach robotnicy dali wyraz 
i wierze w ostateczne zwycięstwo 
'sił pokoju na świecie. „„Pokrzy- 
żujemy zbrodnicze plany podże- 
: gaczy do nowej wojny, nie doa- 


na 


puścimy. by zniszczyli to. co w, 


pocie czoła wybudowaliśmy i 


botnik. 
jednym 
ski. 

W entuzjastycznie 
nej rezolucji robotnicy 
szawskiej Fabryki Motocykli. 
którzy 3l października wyko- 
nali roczny plan produkcji, po- 


obecnie 


uchwala- 


stanowili wzmóc swe wysiłki wi 


niezwy-. 


budujemy“ — oświadczył b. ro-; 
dyspozytor w' 
z działów — Świder- 


War: : 


„Imperialiści zieją nienawiścią, 
do tego, co zostało wywalczone 
krwią robotniczą. Chcą 
zniszczyć wszystkie osiągnięcia 
klasy robotniczej, i w ten spo- 
sób wcielić w życie niecne pla- 


ny Hitlera — oświadczyła m. 
in. młoda robotnica Zofia Be- 
'niszewska. — Naród polski stoi 


niewzruszenie w szeregach świa 
towego obozu pokoju, który 
.pokrzyżuje plany imperialistów 
i ich sługusa — Adenauera“. 


muny Parvskiej jak najostrzej 
| potępili „ plany przywódców a- 
gresywnego błoku atlantyckie- 
go. usiłujących odrodzić hydrę 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
„Naszą odpowiedzią na wro- 
gie knowania amerykańskich 
imperialistów będzie wykona- 


celu jak najwydatniejszego Nie z nadwyżką planu na 1951 
przekroczenia zadań drugiego Tok, a tym samym spotęgowa- 
roku planu 6-letniego. [nie siły naszej ojczyzny" — 


W czasie masówki w Zakła- 
dach im. 22 Lipca. nieustannie 
padały. okrzyki na cześć soli- 
darności 
przeciwko remilitaryzacji 
'miec zachodnich, okrzyki 


Nie- 
na 


robotników w walce | 


stwierdził w 


ski. 
Podobna masówka odbyła się 


w Zakładach im. Róży Luksem- 
burg. 


©- Przodujące zakłady 


przemysłu 


wykonały plan roczny 


| (f Od załóg licznych zakładów pracy nieprzerwanie na- 
pływają meldunki o sukcesach przy realizacji rocznych 


| planów produkcyjnych. 


| 
| 


| licznych zakładów „pracy prze* 
,mysłu lekkiego zameldowały © | meldowała 
| przedterminowej 
dań planu rocznego. 


(f) W ostatnich dniach załogi 


załoga, 
realizacji za- | cych w przemyśle 


„ |Otmęcie, która za systematy- 
Meldunki takie złożyły m. in. | e y y 


,czny plan rzemieślnicze spół- 


dzielnie pracy podległe Centrali | 


, Rzemieślniczej. Dzięki wysiłko- 
iwi 60 tysięcy rzemieślników, 


lekkiego 


rsięcy. Do końca br. uspołecz- 
nione rzemiosło da dodatkową 
' produkcję wielu towarów ma- 


zatrudnionych: w uspołecznio-: lionów złotych. 


W dniu 22 bm. o zwycięskim nych zakładach pracy, 

| wykonaniu rocznych zadań za* | dzielnie przyśpieszyły o 7 dni 
przodują- | swe 
skórzanym, | planu rocznego w.ciągu 11 mie- 
| Śląskich Zakładów Obuwia, wW | 


| 


śpół- | 


I 


zobowiązania Wykopane 


„Roczny plan wykonany został 
również przez spółdzielnie pod- 
ległe Centrali Przemysłu Ludo- 
wego i Artystycznego. 


oni | 


Robotnicy Zakładów im. Ko-. 


czasie masowego. 
zebrania * robotnik Kozierow- 


'sowego spożycia, wartości 26 mi- í 


im. Puszkina 


| ( W dniu 23 bm. w Pań-| 


stwowym Teatrze Polskim ze- 
społ ieningradzkiego teatru im. 
'A. S. Puszkina wystąpił ze spe- 
'cjalnym programem złożonym 
z fragmentów sztuk wchodzą- 
„cych do stałego repertuaru tea- 
dru. 

Na przedstawienie przybył 
witany gorącymi oklaskami 
;Prezydent RP Bolesław Bierut. 
'który zajął miejsce w loży ho- 
'norowej w towarzystwie Mar- 
'szałka Pólski Konstantego Ro- 
| kossowskiego. . 

Na przedstawieniu 
ili- członkowie Rady 
członkowie Rządu z premierem 
,Cyrankiewiczem na czele. człon- 
;kowie Biura Politycznego KC 


obecni by- 


PZPR, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz- 
nych, członkowie Prezydium , 


Zarządu Głównego TPPR oraz 


przedstawiciele organizacji spo- ' 


łecznych. 
| "Na przedstawieniu był obec- 
|nv charge d'affaires Ambasady 
ZSRR w Warszawie D. I. Zai- 
kin. 

Publiczność przyjęła występ 


z niezwykłym entuzjazmem. 


Radziecki. 
BOLESŁAW BIERUT 


Sukcesy leningradzkieqo teatru 


w Warszawie 

ma Gorkiego wywołało długo- 
trwałe oklaski. Po przedstawie- 
niu. całemu zespołowi zgotowa= 
no długo niemilknącą owację, 


, która zamieniła sie w żywioło- 


Państwa i 


wą, serdeczną manifestację 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 


Spotkanie artystów 
teatru leningradzkiego 
z robotnikami Żerania 


(t) W dniu 21 bm. odbyło się 
na Żeraniu spotkanie artystów 
leningradzkiego teatru im. Pu- 
szkina z robotnikami Fabryk. 
Samochodów Osobowych. W 
czasie spotkania odbył się wy- 
stęp, w którym udział wzięli: 
K. Skorobogatow, M. Czerka- 
sow. A. Borysow, J. Tołubiejew, 
W. Woronow. H. Miedwiediewa 
i inni. Program wypełniły re- 
cytacje wierszy poetów rosyj- 
skich i radzieckich oraz sceny 
ze sztuk i filmów radzieckich. 

Za gorące przyjęcie, jakie 
gościom radzieckim zgotowali 
! robotnicy FSO. w krótkich sło- 
| wach podziękował Ludowy Ar- 
tysta RFSRR, laureat Nagrody 
' Stalinowskiej — M. K. Czerka- 


Ukazanie się na scenie drogich | sow. 


polskim masom pracującym po- 


staci Lenina, Stalina i Maksy- ła gościom kwiaty. 


200 sierot koreańskich 


przybyło do Polski 


(M) Dnia 22 bm. przyjechało do, . Krótkie serdeczne przemówie- 
Polski 200 sierot koreańskich. nia wygłosili wiceminister o- 
dzieci poległych żołnierzy i in- | światy, Zofia Dembińska, przed- 
inyċh ofiar agresji amerykańź | stawiciel oświatowych "władz 
skiej. i Korei Pak Den-chwa oraz przed- 

Przybywające dzieci powitali | stawiciele dzieci polskich i ko- 


Odpowiedzią za- . 


ich zjednoczenia na pokojowych, demokratycz- - 


załogi Z. P. Wełnianego im. M. 
Nowotki w Tomaszowie Mazo- 
wieckim oraz Z. P. Wełnianego 
w Ozorkowie. Załogi tych za- 
kładów zobowiązały się wypro- 
dukować do końca br. setki ty- 
sięcy metrów tkanin wełnianych 
ponad plan. O realizacji swych 
rocznych zadań 
również załoga Łódzkiei Fabry- 
ki Cewek Przędzalniczych Nr i 
w Łodzi. 


` W dniu 20 bm. wykonala ro- 


| bełskich Zakładów Garbarskich. 
Załoga garbarni w Białogar- 
dzie, która zrealizowała roczny 
plan w dniu 21 bm.. zobowią- 
|zała się do końca roku wypTo- 
dukować dodatkowo 45 
skóry. 


zameldowała | 


czny plan produkcii załoga Lu- | 


ton 
l 


| czne przekraczanie planów zdo- 
| była w sierpniu br. na własność 
| przechodni sztandar wspołza- 
wodnictwa pracy. Wśród człon- 
ków załogi. na sżcżególne wy- 
różnienie zasługują: krajacz H. 
Kucberg. premiowany 
krotnie za osiągnięcia w dzie- 
dzinie oszczędności materiałów, 
E. Cieślik i St. Zołotuchno. wy- 
konujący przeciętnie po 200 pro- 


cent normy oraz kierownik 
| produkcji R. Lasok. 
Na 59 dni przed terminem 


wykonała swe roczne zadania 
załoga huty szkła taflowego 
„Kara“ w Piotrkowie Trybunal- 
| skim. która pierwsza w całym 
|kraju zakończyła w kwietniu 
1949 r. realizację zadań planu 
3-letniego. 

W dniu 23 bm. wykonały ro- 


kilka- | 


i 


| - —-dinia -wysoki 


Lódź -Warszawa 


| (0 W dniu dzisiejszym odda- 
na zostanie do eksploatacji linia 
l wysokiego napięcia długości po- 
|nad 110 km na trasie Łódź — 
,Warszawa. Linia ta stanowi 
.przedłużenie wybudowanej w 
|roku ubiegłym linii Śląsk — 
i Łódż. Dla przejęcia energii wy- 
i budowana została również no- 
wa podstacja elektryczna War- 


57 dni przed terminem 


ego napięcia 
rozpoczyna pracę 


| linia wysokiego napiecia i pod-. 
na | 


, stacja. rozpoczyna prace 
przeszło miesiąc przed termi- 
nem. przewidzianym w harmo- 
noegramie. 
Przedterminowe 

budowy tej ważnej 
(które nastąpiło dzięki wzmożo- 
nej pracy załogi dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Paździer- 


| szawa —. Zachód. _ nikowej, ma olbrzymie znacze- 
| Dzięki ofiarnej pracy załogi nie dla warszawskich  zakła 
Zakładu Budowy Sieci Stacji dów przemysłowych i dalszego 
| Elektrycznych, ścisłej  współ-; rozwoju elektryfikacji EE T 
“pracy personelu inżynieryjno- skiego węzła kolejowego, (W.S:) 
technicznego z robotnikami — e 


W tym samym dniu chłopi z 
dalszych 8 powiatow przekro- 
czyli 75 procent wykonania 
rocznego plant. skupu zboża. Są 


w woj. gdańskim. Gryfino i 


myśl w woj. rzeszowskim. Olec- 
ko 
Włocławek w woj. bydgoskim. 
Łącznie 128 powiatów prze- 
| kroczyło 75 procent wykonania 
„rocznego skupu zboża. 


POZNAŃ. Na dzień 22 bm. w 
województwie poznańskim wy- 


nego planu skupu zboża powia- 
iy: Trzcianka (Piła), Między- 
| chód (Leszno) i Rawicz. Z tych 
powiatów, Piła z nadwyżką 
| wykonała już roczny plan sku- 
'pu, a Międzychód, przekracza- 
jąc plany dzienne. zbliża się 
szybkimi krokami do 100 pro- 
cent. 

Dalszych 10 powiatów prze- 
kroczyło 75 procent wykonania 
rocznego planu; wśród nich po- 
wiaty Kościan, Kępno i Poznań 
zbliżają się do 90 procent. 

W tyle pozostają powiaty: 
Czarnków. Wągrowiec, Koło, 
Jarocin, Oborniki, Konin i Ka- 
, lisz. 


| W wykonaniu planów dzien- | 
czoło | 


inych w listopadzie na 
wybija się powiat gostyński a 
lza nim powiaty Międzychód i 
| Kościan, które przekraczają 
| wysoko plany. Natomiast nie 
| widać 


| tów, zalegających z wykona- 
|niem planu rocznego: Czarn- 
ków i Wągrowiec wykazują 


|również najniższe wykonanie 


| planu miesięcznego 
| EJ 


j . Gdy analizujemy przebieg 
wpłat na podatek gruntowy 


Sprawniej r 


to powiaty: Kartuzy i Kwidzyń | 


| Stargard w woj. szczecińskim, | 
Prudnik w woj. opolskim, Prze- | 


w woj. białostockim oraz | 


13 powiatów w Poznańskiem | 
wykonało ponad 75 procent: 

x + O | 
rocznego planu skupu zboża 


konały ponad 90 procent rocz-. 


poprawy wśród powia- | 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU") 


22 listopada br. najlepsze wyniki w planowym skupie zbo- 
ża uzyskali chłopi z województw: krakowskiego, szczeciń- 
| skiego, kieleckiego, wrocławskiego i łódzkiego. 


| w województwie 
otrzymujemy podobny obraz — 
powiaty przedujące w 
zboża i tutaj wystwają się na 
czoło; powiaty, które w zbożu 


mają zaległośc., wykazują rów- 
nież największe zaległości fi- 
nansowe. 


| Tak np. chłopi powiatów: Pi- 
ła. Rawicz i Gostyń spłacili już 
|podatek gruntowy, w 
tach Kościan i Leszno 
wynoszą 97,8 względnie 


spłaty 
97.3 


powiatach Oborniki, 


tytułu podatku gruntowego się- 


gają jeszcze kilkunastu _ pro- 
cent. 
Za małą uwagę natomiast 


zwracają zespoły na spłatę FOR, i 


skoro nawet w przodujących 
powiatach zaległości są poważ- 
ne, a w pozostałych jeszcze 
większe. 


Wągrowcu zespoły gminne wy- 
kazują dużą tolerancję 


wiatowe nie kontroluią należy- 
cie pracy zespołów gminnych. w 
tych powiatach zaległości za- 
rówńo w zbożu jak i wpłatach 
finansowych nie 
się ale na odwrót. 
postępów w 
|— rosną. 
W powiatach tych konieczne 
jest przyśpieszenie tempa do- 
(staw zboża i spat finanso- 
wych. (pz) 


wobec 
innych powiatach 


Niedostateczne tempo- 
skupu zboża 
w woj. olsztyńskim 
OLSZTYN. Dotychczas jesz- 
eze żaden powiat województwa 
l olsztyńskiego nie osiągnął 90 
procent wykonania rocznego 


| jących do zwolnienia od miarki 


i odsypów. Stosunkowo najle- 
|piej przebiega skup w powia- 
itach Braniewo i Pasłęk, nato- 
|miast bardzo poważne zaległo- 


poznańskim. | A i 
'nie wykonują w pełni planów | 


skupie | 


powia- | 


procent należności. Natomiast w: 
Gniezno. 
Wągrowiec i Koło zaległości z: 


W Obornikach, Gnieźnie il 


wobec ' 
oporu kułackiego, a zespoły po-. 


zmniejszają. 


planu skupu zboża, upoważnia- i 


lści w wykonaniu planu roczne- 
'go wykazują powiaty Pisz i 
Szczytno. a 
i 


Na ogół w listopadzie powiaty 
dziennych — najgorzej przed- 
stawia się ta sprawa w powia- 
tach: Mrągowo, Nidzica, a zwła- 
|szcza Szczytno. których zaległo- 
ści rosną z dnia na dzień. Rów- 
nież w Piszu nie widać dosta- 
| tecznego wysiłku aparatu dla 
wydźwignięcia się z szarego 
końca tabeli wojewódzkiej. 


Słaby przebieg skupu zboża 
w tych powiatach wynika z 
chaotycznej i bezplanowej pra- 
cy niektórych zespołów gmin- 
nych. na co nie zwracają do- 
statecznej uwagi zespoły po- 
 wiatowe. Tak np. zespoły gmin- 
'ne w Kozłowie (pow. Nidzica) i 
'Pasymiu (pow. Szczytno) nie u- 
staliły dla gromad planów 
dziennych i nie znają dziennych 
wpływów zboża. Zespoły powia- 
towe w Szczytnie i Nidzicy nie 
potrafią ogarnąć całości akcji, 
natomiast zajmują się wyręcza 


niem w pracy. takich instytucji. 


jak PZGS lub CUS. 


Niedostateczną pracą zespołu 
w Szczytnie zainteresował się 
i zespół wojewódzki; pełnomoc- 
nik na pow. Szczytno tow. Ku- 
bicki został zdjęty ze stanowi- 
ska za nieudolność w pracy, ze- 
spół został 'poinstruowany. jak 
należycie zorganizować pracę. 

W kilku powiatach w ostat- 
nich dniach zanotowano wzmo- 
żoną ilość zbiorowych dostaw, 
jak np. w Nowym Mieście. Gi- 
|życku i Pasłęku, w powiecie 
|Pasłęk pomogli w organizacji 
| zbiorowych transportów robot- 
' nicy - agitatorzy. wśród któ- 
|rych wyróżnił się tow. Jan So- 
wiński z PBP Nr l w Warsza- 
'wie. Pozostałe powiaty powinny 
również organizować tę słuszną, 
mobilizującą formę dostaw. 


W powiecie kętrzyńskim na- 
lleży zanotować fakt zwiększo- 
: nych dostaw zboża przęz spół- 
| dzielnie produkcyjne. Spośród 
18 istniejących w tym pawiecie 


„spółdzielni — 14 wykonało plan; 


= 


ealizować zaległości finansowe 
powiatów, gmin i gromad 


| roezny, a niektóre z nich z po- 
ważną nadwyżką. 

| (wg) 

| Usprawnić pracę 

j aparatu finansowego 


' LUBLIN. Zwracając zrozu- 
.mialą uwagę na realizację pla- 
nowego skupu zboża, zespoły w 
wielu powiatach województwa 
lubelskiego zapominają o ko- 
nieczności realizacji innych o0- 
,bowiązków wsi. W rezultacie, 
, niedostatecznie przebiega np. 
szłata zobowiązań finansowych 
i skup ziemniaków przemysło- 
wych. 

W spłatach podatku grunto - 
wego. FOR ji pożyczki narodo- 
wej w wielu powiatach istnie- 
spi. poważne braki Często wyni- 
kają one z niedostatecznej pra- 
cy aparatu finansowego. który 
nie stosuje sankcji wobec opor- 
nych płatników. Tak np. jest 
w powiecie lubeiskim. W gmi- 
nie Wólka, prezydium GRN 
wysłało około 500 upomnień. ale 
¡nie dokonano żadnego zajęcią u 
tych, którzy mimo upomnień 
podatku nie zapłacili. W tej sa- 
mej gminie bezprawnie nie sto- 
suie sje ulg dlae chłopów, któ- 
rzy dostarczyli więcej tuczni- 
ków niż przewidziane to jest 
dia ich gospodarstwa. 

A Nie sprzyja oczywiście nale- 
żytemu przebiegowi spłat nie 
rczpatrywanie podań chłopów o 
,zriżkę. Np. w powiecie lubel- 


sim w gminie Jastków pre-. 


zvdium GRN nie rozpatrzyło 


190 podań, w pewiecie chełm- ; 


skim w gminie Turka — 93 po- 
dania, w powiecie lubartowskim 
w gminie Niemce» — 25 podań, 
„w powiecie puławskim w gmi- 
nie Celejów — ,19 podań. 

Prezydia gminnych rad naro- 
„dowych w wielu wypadkach nie 
'premiują sołtysów, wyróżniają- 
„cych się w inkasie podatków. 

Skup ziemniaków przemys?*0- 
iwych przebiegał w Lubelskiem 
,do niedawna dobrze, ale-w o- 
statnich dniach wyrażnie osłabł; 
zwłaszcza słabo skupują ziem- 
niaki powiaty: Biała Podlaska i 
Lubartów. 

(ap) 


zakończenie, 
inwestycji, | 


w Warszawie przedstawiciele 
Min. Oświaty oraz liczna grupa 
młodzieży ZMP-owskiej. Na 
dworcu byli obecni również 
przedstawiciele Ambasady Ko- 
reańskiej oraz MSZ. 


(0 RZYM (PAF) Sytuacja 
powodziowa w dolinie rzeki 
Pad jest nadal katastrofalna. 


Ewakuacja mieszkańców zala- 
nych ubszarów ulega zwłoce. 
Niebezpieczeństwo bynaj- 


mniej się nie zmniejszyło, lecz | 


przeciwnie wzrasta wobec no- 


wego przyboru wód Padu. Wo- 
da przerwała wały nadbrzeżne 
jeszcze w ośmiu. miejscach. 
Pod wodą znajduje się ponad 3 
! tysiące km kw. 

Władze wojskowe usiłowały 
wysadzić w powietrze dynami- 
| tem niektore tereny nadbrzeż- 
ne. aby masy wód mogły spły- 
nąć w stronę morza, omijając 
Rovigo. Oddziały saperskie nie 

zdołały jednak wykonać tego 
planu. 


| Scelba w akcji 


Minister spraw wewnetrz- 
nych Scelba zakazał np. dowo- 
zu na obszary nawiedzone po- 
wodzią. bez specjalnęgo zezwo- 
lenia policji, środków pomocy 
powodzianom. zbieranych w ca- 


łym kraju przez organizacje 
społeczne. Wydał on również 
zarządzenie, że oddziały ra- 


townicze, złożone z ochotników, 
winny być rozwiązane pod 
groźbą aresztowania. 
wane są społeczne komitety 
pomocy powodzianom, a mero- 
wie - komuniści i socjaliści, 
organizujący pomoc na własną 
rękę -— usuwani ze stanowisk. 
i Wszystkie Izby Pracy, prowa 
dzące akcję pomocy ofiarom 
powodzi, znajdują się pod ści- 
'słą kontrolą policji. 

W czwartek, przed zupełnym 
izolowaniem Rovigo przez po- 
licję. odbyło się tam zebranie 
vrzedstawicieli Izb Pracy z ob-= 
szarów nawiedzonych powodzią 
| — z udziałem specjalistów tech- 
nicznych oraz działaczy polity- 


lecznych i społecznych. Zebrani 
(uchwalili odezwę do narodu 
| włoskiego. w której nawołują 


dn walki o wykorzystanie wszy- 
stkich zasobów narodu dla po- 
weiowania olbrzymich szkód. 
wyrządzonych powodzią i dla 
urzeczywistnienia rozległego 
‘pianu regulacji rzek w celu za- 
pobieżenią nowym katastrofom. 
Dziennik .Unita* komentując 
zarządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych podkreśla, że w 
chwili. gdy naród włoski mani- 
festuje solidarność w pomocy 
ofiarom powodzi — rząd popeł- 
ma przestępstwo. odrzucając i 
diawiąc inicjatywę narodu. 


| Uchwała Sekretariatu 
| KP Włoch 


Sekretariat partii komunisty- 
cznej powziął uchwałę. wyraża- 


Likwido-- 


l jac uznanie organizacjom ro- 


| batniczym. a w pierwszym rze- 
| dzie organizacjom partii komu- 
n.styeznej, które stanęły na cze- 


reańskich. 

Zebtana młodzież  zgotowała 
koreańskim kolegom niezwykle 
serdeczne przyjęcie. do którego 
przyłączyła sic obecna na dwor- 
cu publiczność. 


Rząd De Gasperiego w zbrodniczy 


sposób sabotuie pomoc dla powodzian 
Wody Padu nadal wzbieraja 


Ile kampanii na rzecz pomocy 
Gia powodzian 7 

Sekretariat partii komunisty- 
cznej postanowił zwołać 24 bm. 


a. Rovigo naradę sekretarzy 
wszystkicn prowinejonalnych 
federacji partii rcjonu doliny 
rzeki Pad. w celu omówienia 


|=prawy pomocy dla powodzian. 
Korespondencja 

dziennika ..Prawda* 

| z Wloch północnych 


MOSKWA (PAP) — W ko- 
| respondencjj swego specjalnego 
wysłannika dziennik „Prawda“ 
zamieszcza tragiczny obraz po- 
wodzi we Włoszech północnych. 
Korespondent .Prawdv* przy- 
t+cza oświadczenia wielu powo- 
dzian. którzy opowiadali z obu- 
rzeniem o stanowisku władz 
rządowych w obiiczu katastro- 
fy Np. sekretarz organizacji 
| partii komunistycznej w miej - 
scowości Francolino — Men- 
les stwierdza. że w chwili. gdy 
wody Padu zaczęły niebezpiecz- 
mie przybierać. ludność przystą_ 
riła na własną rekę do prac ra- 
tewniczych. Jednakże prefekt 
'rasłał policjantów. którzy zapę- 
dzali ludzi do domów. Fornal 
Milani Giuseppe podkreslił, że 
De Gasperi wydaje na przygo- 
tewania wojenne wielomiliono- 
we sumy. odebrane ludowi, ale 
rue znajduje pieniedzy na po- 
moc ofiarom powodzi, > 

W pewnym domu ubogiego 
chłopa korespondent spostrzegł 
na oknie portret Stalina. Właś- 
ciciel domu. Delfino Campioni, 
był jeszcze na miejscu, mimo 
iż dom otoczony był wodą, Na 
bytanie. co znaczy portret Sta- 


lna umieszczony na tak wido- 


cznym miejscu — chłop włoski 
odpowiedział: ..Umieściłem go 
tutaj dlatego. że w jego kraju 
n'e doszłoby do tego. co się 
dzieje u nas, on nie dałby lu- 
dziom ginąć“. 

Korespondent Prawdy“ zwra- 
ca też uwagę na znamienne Sta. 


| newisko Watykanu. W kościo- 
| łach rozlepiono okólnik waty- 
kański, nakazujący  wręczan e 


darów złożonych przez ludność 
a.a powodzian wyłącznie koś- 
ciołowi. a nie komitetom ludo- 
wym. utworzonyr przez partie 
; organizacje demokratyczne. 


Młodzież ZMP-owska wręczy- 


DZIS W NUMERZE: 


WANDA TYCNER: Nowe zwy- 
cięstwo polskiej penicyliny. 
LESZEK GOLIŃSKI: Nauczy- 
cielstwo w walce z chuli- 

gaństwem 


ZYGMUNT BRONIAREK: Ty- 
dzień na arenie świata. r 


JASZCZ: Gdy rodził się w 


„ Polsce socjalizm (Teatr) 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — W komu- 
nikacie ogłoszonym 23 listopa- 
da w  Phenjanie. dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że na wszyst- 
kich frontach oddziały armii 


ludowej w ścisłym współdzia- | 
chińskimi | 
prowadzą zaciekłe walki z na- | 


łaniu z ochotnikami 


cierającym nieprzyjacielem i 
zadają mu wielkie straty. 

22 bm. na frońcie wschodnim 
oddziały VII i I dywizji ame- 
rykańskiej piechoty morskiej i 
II dywizji armii lisynmanow- 
skiej pod osłoną wiełkiej liczby 
samolotów i wsparte przez sil- 
ny ogień artylerii podejmowa- 
ły czterokrotnie ataki przeciw- 
ko oddziałom armii 
Jednakże nieprzyjaciel został 
odparty, ponosząc poważne 


straty. Na froncie zachodnim i 


centralnym oddziały armii 1⁄4- 
dowej kontynuują walki z nie- 
przyjacielem na poprzednich 
pozycjach. 

23 bm. artyleria przeciwlot- 


nicza armii ludowej i specialne 


oddziały strzelców przeciwłot- 
niczych strąciły 5 samolotów 
nieprzyjacielskich. które brały 


udział w` bestialskim bombar- 


dowaniu i ostrzeliwaniu z kara- 


binów maszynowych dzielnic 
Sariwonu, Hwanczu i Wonsanu. 


Rokowania 
w Panmundżon 


(Ð) PEKIN (PAP). Na czwart- 


kowym posiedzeniu w Pan- 
ruundżon delegacja amerykań - 
ska w dalszym ciągu nalegała 


na to, aby strona ludowa przy- | 
jęła jej stanowisko w sprawie 


linii demarkacyjnej. Jak wia- 
d-mo, delegacja amerykańska 


proponuje, by porużumienie w 
sprawie linii demarkacyjnej, ja. 


kie ma być obecnie zawarte, 
straciło swą moc w wypadku 
gdyby nie podpisano rozejmu w 
okresie do 30 dni. 


niem delegacji amerykańskiej— 
trzeba będzie zawrzeć nowe po- 
rczumienie w sprawie ustalenia 
linii demarkacyjnej 
frontu. 


Strona ludowa odrzuciła po- 


wyższą propozycję amerykań- 
ską. Porozumienie w sprawie 


lnii demarkacyjnej — stwier- 


dzili przedstawiciele koreańsko- 
chińscy — powinno być osiąg- 
ziete na stałe. W wypadku jed- 
nak jeżeli do 30 dni nie doj- 
dzie do podpisania rozejmu — 
wówczas linia demarkacyjna 
(ustalona obecnie! powinna być 
skorygowana zgodnie ze zmia- 
nami, 
frontu. 

NOWY JORK (PAP. Amery. 
kańskie agencje prascwe dono- 
szą, że delegacja amerykańska, 
nie mając dalszych argumentów 
œ: odrzucenia propozycji stro- 
nv ludowej, przyjęła w zasa- 
dzie punkt widzenia przedsta- 
v:icieli koreańsko - ehińskich 
w sprawie ustalenia linii de- 
markacyjnej. 


Jeńcy amerykańscy 
i angielscy w korei 


ludowej . 


Gdyby za- | 
istniała taka sytuacja — zda- 


wzdłuż 


jakie by zaszły w linii; 


TRYBUNA LUDU 


USA chcą wciągnąć państwa Bliskiego 
i Srodkowego Wschodu do agresywnego 


bloku atlantyckiego 
Nota rządu ZSRR do rządów Egiptu, Syrii, Libanu, [raku i państwa Izrael 


(a) MOSKWA (PAP). 


Wiceminister spraw żagranicznych , 
| 12 — 15 tysięcy kilometrów od 


ZSRR A. Gromyko przyjął posła Egiptu w Moskwie — Anis 
Azer Beja i wręczył mu notę dotyczącą propozycji rządów 
Stanów Zjednoczonych, Anglii Francji i Turcji w sprawie 
utworzenia tzw. dowództwa Środkowego Wschedu. Analo- 


giczne noty wystosowane zostały 
tycznych Syrii, Libanu, Iraku 


W nocie do rządu egipskiego, 
rząd radziecki stwierdza: 

—W dniu 14 pażdziernika w 
prasie ukazały się propozycje, 
z jakimi rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii, Francji i Tur- 


cji zwróciły się oficjalnie do 
rządu egipskiego w sprawie 
utworzenia tzw. dowództwa 


alianckiego Środkowego Wscho- 
du. w celu wspólnej „obrony“ 
Bliskiego i Środkowego Wscho- 
du. Jak wiadomo. takież propo- 
zycje otrzymały rządy Syrii, 
Libanu. Iraku, Arabii Saudyj- 
skiej, Jemenu, Jordanii i pań- 
stwa Izrael. W dniu 10 listopa- 
da br. ogłoszona została dekla- 
racja jaką rządy Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii, 
Turcji wręczyły w tej sprawie, 
rządom wymienionych państw. 

Propozycje te przewidują. u- 
tworzenie „alianckiego dowódz- 
twa na Środkowym  Wsche- 
dzie*, stacjonowanie na teryto- 
rium Egiptu i innych krajów 
Bliskiego i Środkowego Wscho- 
du obcych sił zbrojnych, prze- 
bywanie na terytorium „Egiptu 
sztabu tego dowództwa oraz 
przekazanie do dyspozycji tego 
dowództwa sił zbrojnych Egip- 
tu i immych krajów tego rejonu 
oraz baz wojskowych, środków 
komunikacyjnych, portów i in- 
nych urządzeń. 

Jednocześnie propozycje te 
przewidują. że tzw. dowódz- 
two Środkowego Wschodu bę- 
dzie połączone z organizacją 
bloku atlantyckiego. 

Z propozycji i deklaracji czte- 
rech państw wynika, że żądanie 
stworzeńia w rejonie Bliskiego 
i Środkowego Wschodu» tego 
wspólnego dowództwa, ma na 
celu wciągnięcie państw Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu do 
posunięć wojennych bloku a- 
tlantyckiego pod pretekstem or- 
ganizcwania „obrony“ tego re- 
jonu. 

Jak wskazywał już niejedno- 
krotnie rząd radziecki w swych 
oficjalnych dokumentach. cele 
bloku atlantyckiego nie mają 
nic wspólnego z zadaniami o0- 
brony iego uczestników. Prze- 
ciwnie, fakty dowodzą, że blok 


i państwa Izrael. 


Francji ij 


do przedstawicieli dyploma- 


ten zmierza do celów agresyw- 
nych i wymierzony jest prze- 
ciwko Zwiazkowi Radzieckiemu 
oraz krajom demokracji ludo- 
wej. Jednocześnie cele bloku 
atlantyckiego pozostają w 
sprzeczności z podstawowymi 
zasadami Organizacji Naro - 
dów Zjednoczonych. której za- 
daniem jest utrzymanie pokoju 
i ustanowienie przyjaznych 
stosunków między narodami. a 
nie tworzenie bloków jednych 
państw wymierzonych prze- 
ciwko innym państwom. Kroki 
podejmowane przez organizato- 
rów bloku atlantyckiego w Eu- 
ropie i w innych rejonach do- 
wodzą, że blok ten jest narzę- 
dziem agresywnej. imperiali - 


stycznej polityki jego organiza- | 
torów ze Stanami Zjednoczony- | 


mi na czele. Sam ten fakt do- 
wodzi. że plan utworzenia pro- 
ponowanego przez cztery pań - 
stwa dowództwa Środkowego 
Wschodu nie ma nic wspólnego 
ani z interesami utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Bliskim i Środkowym  Wscho- 


dzie, ani z prawdziwymi inte- | 


resami narodowymi państw te- 
go rejonu. Wynika to także z 
faktu, że z projektem utworze- 
nia tego dowództwa łączone są, 
zakrojone na szeroką skalę, 
plany organizowania nowych i 
rozszerzania istniejących baz 
wojennych w Egipcie. Iraku i 
innych krajach Bliskiego i 
Środkowego Wschodu oraz u- 
trzymywania w dalszym ciągu 
w tych krajach i wysłania na 
ich obszary nowych kontyngen- 
tów sił zbrojnych obcych państw 
wbrew wyraźnej woli ludności 
tych krajów. a 


Wprowadzenie w życie pla- 
nu utworzenia tzw. dowództwa 


Środkowego Wschodu doprowa- | 


dziłoby do faktycznej okupacji 
wojskowej krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu przez siły 
zbrojne krajów organizujących 
blok atlantycki. 
stkim przez siły zbrojne Sta - 
nów Zjednoczonych i Anglii, 
oraz niektórych innych państw, 
w tym Australii i Nowej Ze- 


|od dziesiątków lat przez 


a przede wszy- | 
'1946 w Radzie - Bezpieczeństwa 


landii. które leżą w odległości 


| tego rejonu. O tym co oznacza- 


łaby taka sytuacja dla krajów 
Bliskiego i Środkowego Wscho- 
du nie trudno się przekonać na 
przykładzie niektórych spośród 
tych państw, okupowanych 
obce 
wojska, Wojska te pożostają 
nadal w tych krajach po dziś 


dzień mimo uzasadnionych żą- | 
|dań narodów tych krajów, któ- | 
: konkretne propozycje zmierza- 


re domagają się wycofania 
wojsk obcych ze 
rytoriów. 
Okupacja krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu przez 
wojska obce a utworzenie na 
obszarach tych krajów obcych 
baz wojennych zgodnie z pla- 
nami zorganizowania dowó1dz- 


twa Środkowego Wschodu nie, 


może nie doprowadzić do utra- 


ty przez te państwa niezależ- | 


ności i suwerenności oraz do 
podporządkowania ich pewnym 
wielkim mocarstwom, usiłują- 
cym wykorzystać ich terytoria 
oraz zasoby materialne — nafte, 
bawełnę i inne do swych agre- 
sywnych celów. 

Wszelkie powoływanie się na 
względy obrony krajów Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu sta- 


nowi w istocie rzeczy jedynie | 
| wego Wschodu. Dowodzi to tak- 
że jakie są istotne cele do któ-! 


pretekst, mający na celu za- 
maskowanie faktu wciągania 
zarówno Egiptu jak innych 


krajów Bliskiego i Środkowego | 


Wschodu do posunięć wojsko- 
wych błoku atlantyckiego, wy- 
mierzonych przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. 

W związku z tym rząd ra- 
dziecki uważa za konieczne 


i podkreślić znany powszechnie 
fakt, że państwo radzieckie od. 


pierwszych dni swego istnienia 
odnosiło się ze zrozumieniem i 
sympatią do dążeń narodowych 
ludów Wschodu oraz do ich 
walki o niezależność narodową 
i suwerenność. W odróżnieniu 
od mocarstw, które przyzwy- 
czaiły się uważać kraje Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu za 
swe kolonie, Związek Radziecki 
wierny swej konsekwentnej po- 
lityce popierania słusznych żą- 
dań narodowych zarówno wiel- 
kich jak i. małych narodów, 
poparł, jak wiadomo. w roku 


uzasadnione żądamie Syrii i Li- 
banu w sprawie wycofania 


swych te- | 


W roku 1947 Związek Ra- 
dziecki poparł w Radzie Bez- 
pieczeństwa analogiczne żąda- 
nia Egiptu. Taka polityka 
Związku Radzieckiego odpowia- 
da nie tylko zasadniczym inte- 
resom narodowym ludów Bli- 
skiego i Środkowego Wschodu 
lecz także interesom powszecn- 
nego pokoju. 

Rząd radziecki prowadził za- 
wsze konsexwentną politykę 
pokoju o czym świadczą jego 


jące do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa wysuwane nie- 
jednokrotnie zarówno w prze- 
szłości jak i obecnie w Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, 
jego wezwania do położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń, 
ogłoszenia zakazu broni atomo- 
wej, do zredukowania o 1/3 sił 
zbrojnych pięciu wielkich mo- 
carstw, do położenia kresu agie- 
sywnej wojnie w Korei oraz do 
zawarcia Paktu Pokoju. 
Wszystko to dowodzi jak ab- 
surdalne są wszelkie oświadcze- 
nia na temat zagrożenia kra- 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu na które powołują się 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Turcji usiłu- 
jąc uzasadnić konieczność utwo- 
rzenia tzw. dowództwa Środko- 


rych zmierzają rządy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i 


'Turcji proponując utworzenie 
tego dowództwa. 
Rząd radziecki wykazuje 


całkowite zrozumienie jeśli cho- 
dzi o stanowisko zajęte obec- 
nie przez rząd Egiptu w spra- 


| wie wymienionych propozycji 


czterech państw i uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę rządu 
egipskiego ña fakt, że udział 
krajów Bliskiego i 
Wschodu w tzw. dowództwie 
Środkowego Wschodu  poważ- 
nie zaszkodzi stosunkom łączą- 
cym ZSRR z tymi krajami jak 
również w sprawie utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa w rejo- 
nie Bliskiego i Środkowego 
Wschodu. 
* 


Poseł ZSRR w Egipcie S. 
Kozyrew wręczył 22 listopada 
posłom Arabii Saudyjskiej i 
Jemenu w Kairze- analogiczne 
noty rządu radzieckiego z proś- 
bą przekazania tych net rzą- 
dom Arabii Saudyjskiej i Je- 


wojsk obcych z ich terytoriów. | menu. 


NERWY PANA BLANCO -~ 
-CZYLI PRAWDA W OCZY KOLE 


(Telefonem z Paryża od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu”) 


Paryż, 22 listopada 


[wojsk brytyjskich w Egipcie. 


jeśli zważyć, że tematem obrad, 


Wychodząc z sesji bierzeniy 


do | 


Środkowego f 


Nr 327 


ZSRR domaga się rozpatrzenia przez 


Zgromadzenie Ogólne NZ prowokacyjnej ustawy 


amerykańskiej o finansowaniu dywersji 
w krajach demokratycznych 


List min. Wyszyńskiego do przewodniczącego Zgromadzen a Ogólnego NZ 


(d) PARYŻ (PAP). W dniu 22 listopada szef delegacji ra- 
dzieckiej minister A. Wyszyński, wystosował do przewodni- 
czącego VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedna- 
czonych Padilla Nervo list, w którym stwierdza, że delega- 


cja ZSKR proponuje umieścić na porządku 


dziennym Vi 


sesji ważne i pilne zagadnienie, a mianowicie sprawę „agre- 
sywnych działań i ingerencji Stanów Zjednoczonych w we- 
wnętrzne sprawy innych krajów, co znalazło wyraz w wy- 
asygnowaniu 100 milionów dolarów na sfinansowanie wer- 


bowania pewnych osób oraz 


zorganizowanie uzbrojonych 


grup w Związku Radzieckim, Polsce, Czechosłowacji, na Wę- 
grzech, w Rumunii, Bułgarii, Albanii i w niektórych innych 
państwach demokratycznych oraz poza obszarem tych kra- 


jów“. 


Wyjaśnienia załączone do tego 
listu stwierdzają, że 10 paż- 
dziernika br. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman podpi- 
sał „ustawę z 1951 r. o wza- 
jemnym zapewnieniu bezpie- 
czeństwa“, która przewiduje 
wyasygnowanie 100 milionów 
dolarów na finansowanie 
jak tosstwierdza ustawa — „spe- 
cjalnie dobranych osób zamie- 
szkujących w Związku Radziec- 
kim, Polsce. Czechosłowacji. na 
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii, 
Albanii... lub osób, które zbiegły 


pienia 


nizację paktu 


z tych krajów, bądź to dla sku- 
ich w oddziałach sił 
zbrojnych. popierających orga- 
północno-atlan- 
tyckiego, bądź dla innych ce- 
lów". 

Załączone do listu wyjaśnie- 
nia podkreślają, że ustawa prze- 


widuje w ten sposób organizo- 
wanie 


działalności dywersyj- 


nej wewnątrz wymienionych 


państw, finansowanie zdrajców 
ojczyzny i przestępców wojen- 


nych, którzy zbiegli ze swych 


krajów i ukrywają się: na ob- 


szarze Stanów Zjednoczonych 
i szeregu innych państw, co 
stanowi agresywny akt wobec 
Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej. 

Ta bezpośrednia ingerencja 
Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw. stanowi naruszenie za- 
równo uznawanych powszechnie i 
norm prawa narodów, jak rów- 
nież zasad, na jakich opiera się: 
Organizacja Narodów  Zjedno- 
czonych. 


Wyjaśnienia załączone do 
listu stwierdzają, że uchwalenie 
tej ustawy stanowi także bru- 
talne naruszenie przez Stany 
Zjednoczone radziecko-amery- 
kańskiego porozumienia z dnia 
16 listopada 1933 r., zawartego 
w czasie nawiązywania stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy 
ZSRR a USA, w myśl którego 
obie strony zobowiązały się, że 
nie będą subsydiowały i popie- 
rały organizacji wojskowych Í 
innych organizacji mających na 
celu zmianę ustroju polityczne- 
go i socjalnego obu umawiają- 
cych się stron. 


USA i ich satelici usiłują nie dopuścić 


(© PARYŻ (PAP) Na po- 
siedzeniu Specjalnej Komisji 
Politycznej toczyła się w dal- 
Szym ciągu dyskusja nad kwe- 
stią grecką. 


W czasie dyskusji, po wystą- | 


pieniu delegata Czechosłowz- 
cji, który wypowiedział się 
przeciwko kontynuacji tzw. 
„komisji bałkańskiej" — narz- 
dzia polityki USA — zabrał głos 
delegat białoruski. Delegat 
wezwał wszystkie delegacje 
do wystąpienia w obronie nie- 
winnie skazanych na śmierć ]2 
patriotów greckich. Delegacja 
białoruska — oświadczył Astu- 
pienko — głosować będzie 7a 
propozycją delegacji -Związku 
Radzieckiego. 

Przedstawiciel kliki  titow- 
skiej wygłosił oszczercze prze- 
mówienie, oświadczając usłuż- 
nie,. że delegacja jugosłowiań- 
ska głosować będzie za rezo- 
lucją przedstawioną wspólnie 
przez delegację Grecji, Meksy- 
ku, Anglii, USA i Francji. 


W czasie posiedzenia rozdany 
został delegatom tekst projek- 
tu rezolucji zgłoszony przez de- 
legację Urugwaju. Rezolucja 
ta stwierdza, że „Zgromadze- 
nie Ogólne biorąc pod uwagę 
problem sankcji karnych wy- 
nikły w związku z rozpatrywa- 
ną obecnie sprawą, lecz nie 
przesądzając bynajmniej kwe- 
stii legalności procesów  sądo- 
wych w Grecji. poleca przewod- 
niczącemu Zgromadzenia Og>l- 
nego zaproponować „dobre 
usługi“ w 
rządu greckiego. aby złagodził 
kary, wymierzone przez sądy 
greckie i aby powstrzymał wy” 
konanie wydanych „już wyro- 
ków śmierci". 

Rezolucja urugwajska świad- 
czy o tym, że pod presją Św:a- 
towej opinii publicznej niektó- 
rzy delegaci krajów Ameryki 
Łacińskiej uznali, iż ich obo- 
wiązkiem jest poparcie inicja- 
tywy delegacji radzieckiej. 


celu przekonania | 


| Sarper 
| posiedzenie. 


ido uratowania życia 12 demokratów greckich 


Obrady Komisji Politycznej ONZ — Znamienna rezolucja Urugwaju 


Jednakże nawet ta niezmier- 
nie umiarkowana rezolucja 
wywołała jawne  niezadowo-= 
lenie anglo-amerykańskich o0- 
piekunów obecnego terrorv- 
stycznego reżimu w Grecie 
Przewodniczący Komisji Po- 
litycznej — Sarper pośpiesz:ł 
z pomocą delegacji greckiej, 
oświadczając, że „wątpi“, czy 
możliwe jest rozpatrywanie re- 
zolucji delegacji Urugwaju i 
że zamierza przed następnym 
posiedzeniem „pomówić* z Je- 
legatem Urugwaju. Odmówił 
on udzielenia głosu delegatowi 
Urugwaju. który miał wyjaśnić 3 
swój projekt rezolucji. f 

Następnie przedstawiciel An- 
glii usiłując uniemożliwić dys- 
kusję nad rezolucją urugwaj- 
ską i wygrać na czasie dla wv- 
warcia presji na autorów re- 
zolucji, zaproponował  zam+ 
knięcie posiedzenia. Mimo 
sprzeciwów szeregu delegacii, 
pośpiesznie zamknął 


„Nowa organizacja dla obrony pokoju 


i dla walki o jedność Niemiec 
powstała w Trizonii 


iB. boński minister i przewodnicząca „Katolickiej Partii Centrum* 


demaskują klamstwa Charakterystyczny incydent Przypomniał kule dum-dum, | Komisji była sprawa mająca | do ręki półurzędową popołud- 
sztabu Ridqwaya miał dzisiaj miejsce w Komisji którymi Brytyjczycy mordo- | bardzo dużo wspólnego z pro- | niówkę „Monde“. Na pierw- we władzach organizacji 
$ Politycznej Zgromad Ogól | wali Hindusów i — co więcej | blemem wojskowej okupacji! szej stronie korespondencja w f 
gasei e a E (f) BERLIN (PAP). W Niemczech zachodnich powstała | porozumieniu w sprawie wy- - 


i bloków wojennych. a miano- | sprawie „planu Eisenhowera". 


( MOSKWA (PAP). Agencja 
wicie  „rozbrojeniowe* propo- ; Mowa o wyraźnie agresywnych 


TASS donosi z Phenjanu: 


| — dał do zrozumienia odnośnie 


paktu atlantyckiego i wyraźrie borów ogólnoniemieckich b 


nego. Przewodniczący na sezżii, 
zjednoczenia kraju. 


Kubłńczyk*Catlos Elańcó, ue organizacja pod nazwą „Towarzystwo Obrony Pokoju w Eu- 


ropie“ (Notgemeinschaft fuer den Frieden Europas). 


Prasa koreańska obszernie iow PAG «| dopowiedział odnośnie paktu zycje państw zachodnich. Ra- | bazach wojennych w ramach 
komentuje apr] ministra Pak ay EE R 3 | blisko-wschodniego, że są one | akcja przewodńiczącego była | montowanych przez USA wo- ichóżł tej Pa - strych słowach odwetowe  ża- EB R ć 
Hen-ena do ONZ i Rady Bez- | oświadczył, że przyjęcie pro- | Sprzeczne z Kartą Narodów | jednak zgodna z dyrektywą a- | iennych bloków. Chyba nie ma 2: zac PR AO 4 sp: Adta A Odezwa Niemieckiego 
pieczenstwa oraz publikuje ma- | OLGA = — = z a ; > | merykańskich dyplomatów, któ- | wątpliwości, że to ma związek | padła 21 listopada na te węch a A enauera EM sprawie Komitetiakohatiiczeko 
teriały, demask'ijące oszczercze ` EM SE E EW RREI jdzy obecną okupacją kraju |rzy usiłują wmówić, że bloki | z groźbą wojny, z debatą na! KR POD ZPW ue AE jk WAW Z yk f) BERLIN (PAP) Niemiec 
twierdzenia dowództwa amery- „ng; Je P HE 0” | przez Anglię, a ta, proponowa- | i bazy wojenne nie stanowią | temat rozbrojenia. Wydawa- | Skład tymczasowego zarządu | pea j A JORDET PE aoemiecj 
kańskiego o rzekomym mordo- ' wscho niego oznaczałoby w ną;warantach * paktu - blisko= !fakoby (gróżby. MADEE ON łoby się, że musi przyznać to Towarzystwa , wchodzą m. imsj. Helena Wessel stwierdziła, | ki Komitet Robotniczy prze- 
waniu jeńców wojennych przez pyak w OLA jeszcze niż o- | wschodniego ga sbułerdził | Błęzywiecie rid ENO było | każdy rozsądny i uczciwy czło- b. boński minister spraw wew- „że uchwały poczdamskie sta- | ciwko remilitaryzacji „wezwał 
żołnierzy Koreańskiej Armii| 26CN1S okupację Egiptui pre eA CEE polega tylko fa tym, | delegatowi Egiptu wykazać, | wiek, przecież przedstawicie- nętrznych Heinemann, prze- nowią podstawę przywróce- | masy pracujące Niemiec za- 
Ludowej i ochotników chiń- | te „państwa. że zamiast jednego państwa o- |że istnieje łączność i to bardzo |le Stanów  Ziednoczonych i| Wodnicząca zachodnio ACE jędności NPA OZNA Ea aby” w. odpowiedzi nad 
skich | Zdenerwowanie pana Blanco | kupującego, byłoby ich cztery, | Ścisła, między sprawą paktów | ich satelici tak dużo mówią o | mieckiej „Katolickiej EH tych ADC O O EY SE narady Adenauera w 
i Dziennik „Nodon Sinmun" | zaczęło się prawdopodobnie |a w dodatku okupacja, nawet | wojennych, a debatą w spra- | „rozsądku“ i „uczciwości“... KORONIE SE poraz ROCZNA ZO 03]. DRU i na tozpoczynającął si 
zamieszcza oświadczenie po- wcześniej. Mówca wypowiedział | oficjalnie, byłaby beztermino- i brojenia. Niemniej jed- i i DP on peo OWE: Stum sza OWE NSE = rój e e ad A 55 
d ik: 8 PEDRA x 1. à eaz J , yiaby wie rozbrojenia. Ni TEJ FI Ale tylko mówią. Bo wszyst- | mel. noczenie Niemiec. Wniesienie | tyckiej wzmogły walk ze” 
rucznika lotniciwa alnerykań- | się bowiem za natychmiasto- | wa nak,  iugerencja przewodni- : AE 7 giy CADE 
i f R PANA G ; ś f ger ng: ko co robią, cała agresywna, i , problemu Niemiec na sesję | ciwk lit jni 
skiego Dessona. który stwier- | wym zakazem broni atomowej czącego — nie pierwsza zresz- ke: A : ; Towarzystwo wezwało wszy- | 9? ą , o remilitaryzacji i wojnie, 
aza. że jeńcy wojenni w _ ich lą mastepnie skrytyk A 1| Ww tym właśnie momencie |; taki dhachi 4 dor grabieżcza ich polityka zadaje ER Niemcow do walki a- | Zgromadzenia Ogólnego NZ | o pokojowe zjednoczenie Ņie- 
| mg i | astępnie skrytykował „roz wba gy PA SEE *|kłam ich słowom. Dlatego tak |S: alki prze- | stanowi próbę  przeszkod | 
obozie otoczeni są opieką przez | brojeniowe" propozycje trzech | P'zewódniczący z nietajonytn | argument którym się posłużył Pach, p ekot remilitaryzacji, „o dee S SHOW. PrODĘ pprzeszkadzer.ą i miec. 
wojska koreańskie FEE propozycje Lrzech | gniewem w głosie oświadczył, | SUME a 1 śwno | 2934 się prawdy o własnej swej WY E a 
© E , mocarstw. Delegat egipski zwró- | 5 ź EE nisko „|są bardzo znamienne zarówno | pojjtyce. Dlatego brutalnie się- mokratyczne zjednoczenie Nie- P ą P , i NRD 
Szer Eoup Chartes Paylor Dl-4 ici m. in, uwagę na rażącą = ĘĄ Peintupmowimicgn |! istot” polityki bloku ame- Paints E knebla, aby | Miec na ' podstawie uchwał LSMO rezy enia. 
e „A KH a. że rozbieżność między  dystyngo- mat. rykańsko-brytyjskiego, jak i prawdę tę — zagłuszyć. i ukryć. poczdamskich i o zapewnienie d H R 
g nicy BETA AOS, ,waną formą wyrażania się min. | Oświadczenie przewodniczą- | dla używanych przez niego me- $ a pokoju. O eussa z 
$ : Edem » SĄ h i ; 3 FRETA | . STARE e | 
Fzetoch do niewoli: żołnierzy A | zachowaniem ię' cego może wydać się dziwie, | tod knebla J.S Przemawiając na zebraniu, Ko BERLIN (PAP). — Agen- | powiedzi prof. Heussa na pro- - 
amerikanskich r IEC ZE 1 ZASÓIRIESG WEG PTTK „PAR WO DORY O | >, Heinemann wystąpił stanow- cja ADN podała następujący pozycję w sprawie spotkania 
Wolne na rod al e 0 nowe 7 cie czo przeciwko rokowaniom komunikat kancelarii prezy- | prezydentów obu części Nie- 
NOWY numer pisma í y W W C y Adenauera z przedstawicielami | denta NRD: miec. Pismo prezydenta Nie- 
t A TE mocarstw zachodnich w Pary- Prezydent Wilhelm Pieck |mieckiej Republiki Demokraty- 


skierował do prezydenta Repu- | cznej wręczone zostało w Bonn 


22 listopada 1951 roku przed 


żu, stwierdzając, że naród nie- 
miecki pragnie gorąco pokojo- | bliki Związkowej prof. Heussn 


„O trwały pokój, Artykuł wstępny dziennika „Prawdy“ 


() MOSKWA (PAP). Dziennik 


d k i ud pe | Dzięki istnieniu potężnego dy w warunkach zaciekłej wal- środków, aby przeszkodzić po- i 3 POKO, I ZRC RZE c j 

0 temokrację LUNON! : Prawda“ w artykule wstępnym | Związku Radzieckiego kraje de- | ki klasowej, łamiąc wszystkie | kojowemu budownictwu w kra- | Wego zjednoczenia swej ojczy- pismo, w którym zajmuje sta- południem przez współpracow- 
(b BUKARESZT .(PAP) — | z 23 bm. stwierdza m.'in.: mokracji ludowej uniknęły |t wszelkie przeszkody stwarza- | jach obozu demokratycznego. | Zny. Heinemann potępił w 0-|nowisko wobec negatywnej od- rika kancelarii prezydenta NRD. 

.W Bukareszcie ukazał się 47 Wolne narody potężnego obo- | interwencji imperialistycznej | ne przez wrogów wewnętrz- | W tych warunkach dalsze A Ew "Ę,] RZEKĘ RE KWC 1 

(159) numer czasopisma „O | ZU socjalizmu i demokracji, któ- |; wojny domowej. W opar- | nych i zagranicznych, przezwy- | utrwalenie solidarności proleta- Złoż ° jeńca przed pans 7 . 

trwały pokój, o demokrację lu- |remu przewodzi Związek ,Ra- | ciu o braterską, przyjazną po- ciężając trudności wywołane |riackiej, współpracy wszyst- ożenie wienca prze W ia d OMOSCI sS p or { nowe 

dową!™ — organų Biura Infor- dziecki, kończą bieżący rok pod | moc i poparcie swego wyzwoli- | szybkim przejściem od zacofa- | kich sił demokratycznych i so- pomnikiem poległych = à 


macyjnego partii komunistycz- | znakiem dalszego rozwoju i zje- ciela — narodu radzieckiego, | nia do postępu. cjalistycznych, jeszcze większe 


Doskonałe wyniki radzieckich i polskich 


pomoc i poparcie potężnego mo- 
carstwa zwycięskiego socjalizmu. 


złożyli wieńce przed pomnikiem 


wielkiej sprawy pokoju. Zwięk- 
5 È żołnierzy radzieckich poległych 


stycznej Jugosławia, tracą coraz 
szając swą czujność, 


bardziej swą samodzielność na- | 


pliwie wałczą o wykonanie oraz 
przekroczenie planów gospodar- | 


warunki a 3 zdobyło diamenty do 


Czasopismo Bada ważny | 
złotej odznaki . 


i. zyskał przewyźszenie 4.900 m, osią- 
„Naj- | | 


dokument polityezny pt. osiągając gając wysokość 6.775 m. 


nych i robotniczych. dnoczenia swych sił. nieustan- | kraje te osiągają coraz to nowe) Osiągnięcia ` krajów obozu | zespolenie się, przyjażń i bra- żołuierzy radzieckich 
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dalo pókóżso Yol. kracji ludowej, wielki naród | którymi kierują partie komuni- paz Ą rzede wszystkim dzięki | siadają szczególnie doniosłe enera ] cowym w Jeleniej Górze uzyskano | lotów polskich wymienić należy o* 
ę w na chiński, wyzwolone spod! jarz- | st i robotni 2 prz y ię i ATA : WE ĄCOPIKGD ENIE |siągnięcia pilota Brzuski — prze- 
ne interesy mas pracujących. SEI PNZ pod jarz- | styczne i robotnicze, wykorzy | temu że narody tych krajów | Znaczenie dla sprawy pokoju i (£) BERLIN (PAP). Członko- | Przebywający na obozie szybow- | wyższenie 5.774 m — wysokość plans 
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rær i walki ożywia lud pracu- | bie oddana zdradziecko przez | skutecznie rozwiązują one za- Ę > WE ry Ph A, | broni on słusznej sprawy wol- dzieckic związków zawodo- polskim szybowcu .„Mucha* uzyska-| W lotach tych 11 pilotów uzyska* 
jący Francji". |titowców do niewoli imperiali- | dania industralizacji, nieustę- opierają się oO ezinteresowną ności | niezawisłości narodów. wych Kuzniecowem na czele | ła wysokość 6.500 m ł przewyższenic, ło warunki do złotej odznaki szy* 
| , 4.100 m, a Simonow na .,Sępie" u- | bowcowej. 4 uzupełniło brakujące 
bliższe żądania Komunistycznej rodową, kraje demokracji ludo- | czych. ny. Drapieżcy imperialistyczni | nowe sukcesy w rozwoju eko- | W walkach o Berlin, RAJA r 
Partii Japonii: Nowy program". | we] kroczące drogą socjalizmu k DAN j amerykańsko - angielscy roz- | nomiki i kultury narody obo- Siódma runda szachowych mistrzostw ZSRR 
à W numerze znajdujemy rów- dają całemu światu nowy przy- owe życie nie powstaje sa- | drażnieni osiągnięciami wol- |zu demokratycznego aas ý "K 
jdujemy ągnię ycznego wnoszą Smysłow wygrał z Botwinnikiem — Porażka Kotowa 


nież artykuł sekretarza KC Al- kład postępu społecznego i od- |mo przez się. . Wszystkie swe | nych narodów nie wahają się | swój wkład do dzieła walki o Lud tvbelanski wila : f iE 
rodzenia narodowego. sukcesy zdobywają wolne naro- | przed użyciem jakichkolwiek * pokój, demokrację i socjalizm. 3 ; - Bronsztajn ma przewagę w partii z Tajmanowem 


15, Sd8 34. 


bańskiej Partii Pracy — M. Sze- | , FE. Ai 
x e, pt „Zbrodnicze knowania | AA 2 m RIR oddziały chińskiej onar AONA ZA szacho-.| H:f6 24. Hb2. de 26. W:c3, Sdr żę 
aszystowskiej kliki Tito-—Ran- 0d r - tl t ki h* id R e armii ludowej no siódmą runde. 5 ZOŻk A, o BAS” wa ARE SA o 
prawa „alUaniyckic agresorow w RZYMIE Z wielkim zainteresowaniem śle- 


owicza eci owi al- 
kowi przeciw narodowi a 31. f3, Sgs 32. f4, Seg 33. 


bańskiemu* Pod wspólnym ty-| dzili widzowie przebieg partii Bot- | Wc8, Ki8 35. Kf, Ke? 36. Ke3, WJI? 
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wagę. Botwinnik, który wytrwaie | nicy turnieju 
rundzie niepowodzenia. 


Po zaciętej walce zakończyły sig 


drodze łączącej prowincję 


„Rada Atlantycka" zastanowi 
Czinghai z Tybetem oraz poli- 


się też niewątpliwie nad spotę- 


 triotó ich!“ —' poświęco- | i telitów. + + ; : 
triotów greckich poświęco- | ich sa skie z głębokim oburzeniem. bronił się popełnił jednak na krót- 
ko przed przerwa błąd. stracił fi- 


ny jest akcji w obronie 12 pa- E, 
S otow E A , „Rada gło ma zająć OKĘCIE ARE BY WERE gowaniem walki z ruchem ob- W dziesiątkach fabryk rzym | tycznym i handlowym ośrod- | gurę i partia zakończyła się w 39| remisem partie: Keres — Awel- 
i Czasopismo zamieszcza arty- SIĘ przede wszyst im następu- o agresywnego paktu atlantyc- | rońców pokoju. skich odbyły się demonstracyj- | kiem północnego Tybetu. posunięciu zwycięstwem Smysłowa. | bach, Nowotieinow — Lipnicki *. 
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SiE SPE wkdectwe, . jej związku z tym powiększeniem PRAC o a akich ED Z| Rady Atlantyckiej“ dziennik | mie zamiast narady podżegaczy Kronika dyplomatyczna białe — W. Smysłow, czarne — | — Bondarewski i Aronin — Heller 
rozkwitu ekonomicznego”. W wydatków wojskowych; 2) dal- | JAXIC! aa DES ao i „Humanite* pisze, że amerykań- | wojennych zebrała się świato- | ` M. Botwinnik: 1. €4, e5 2. Sf3, Sc6 j przewaga jest po stronie Kopy!0* 
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= EL ka A z x Et jake S A 3 2 d a g d - Sfl, Sc4 20. bi, | punkty i pa jednej partii nieza- 
w Niemczech zachodnich. | ków; 3) środkami praktycznymi! tzw. „armii europejskiej“ Eisen- | pejskich“, ferencia @brońców pokoju. | Asgeirsson. Sb 21. Se3, d5 22. Sg4!, d4 23. S:f6+. | kończonei. Keres — 4 punkty. 
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TRYBUNA LUDU 


Urwanie głowy w Oleśnicy | 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO) | 


— Obywatelu przewodniczący, 
ja tylko podpis potrzebuję — 
nalega jeden. 

— Chwileczkę, przecież jesz- 


cze nie załatwiłem swojej spra- 


wy — upiera się inny. 

— Zaraz. zaraz najpierw prze- 
woedniczący załatwi samochód 
dla mnie a potem pogada z wa- 
mi — wpada w chór ' głosów. 
jeszcze jakiś głosik. 

A potem dzwoni telefon. Tym- 
czasem do pokoju przewodni- 
czącego prezydium PRN wcho- 
dzi jeszcze kilka osób. 

'Tak można by zacząć felieton 


o stylu pracy przewodniczące- j 


go i całego aparatu prezydium 
PRN w Kat 


Na 21 listopada powiat Ole- 
śnica osiągnął 73 procent rocz- 
nego wykonania planu skupu 
zboża i nie wykonał jeszcze pla- 
nu skupu ziemniaków. W tym 
samym dniu sąsiedni powiat 
Syców wykonał plan skupu zbo- 
ża w 95,5 procentach, a ziemnia- 
ków znacznie przekroczył. 

Czemu wasz powiat mając po- 
dobne warunki do sycowskiego 
pozostaje w tyle? pytamy 
pełnomocnika WRN i KW tow. 
Szajgeca. 

— Słaba praca gminnych rad 
narodowych. } 

Czy tylko gminnych? 

Pełnomocnik zwalając winę 
na GRN-y, wykazuje zadziwia- 
jący brak samokrytyki. A są 
wystarczające dla niej powody. 

12 listopada zespół powiatowy 
obradował nad sprawa odwołań 
chłopskich od wymierzonych 
im planów sprzedaży zboża 1. 
ziemniaków. Ale obrady te nie 
dały żadnego skutku, bo nikt 
nie wiedział, ilu chłopów zło- 


Za przykładem załóg stalowni 
przodujący walcownicy przekraczają plany 


i żyło odwołania i komu dotych- 
czas przyznano obniżki, 


W rezultacie posiedzenie ze- 
społu akończyło się postanowie- 
niem zebrania tych danych. A 
przecież to powiano być zro- 
bione przed obradami. 

Na innym posiedzeniu człon- 
kowie zespołu przeprowadzili 
długą dyskusję na temat: 
pojedzie w teren samochodem, 
a kto koleją.. Takie zmartwie- 
nia ma zespół w Oleśnicy. Mało 
natomiast troszczy się o pracę 
zespołów gminnych. mało zna 
sytuacię w terenie i nie kieruje 
dostatecznie walką o wykona- 
nie płanu. 


Tymczasem w niektórych 
W szufladach członków pre- 
zydium GRN w Długołęce leża- 
ły ponad miesiac rozpatrzone 
już odwołania. których jednak 
nie doręczono chłopom. Pra- 


do pracy, kiedy chcą i wycho- 
dza. kiedy im się podoba. 


rozpatrzenie wnioski prezydiów 
GRN. o zdjęcie ze stanowisk 
sołtysów nie wykonujących 
swych obowiązków, hamujących 
wykonanie planów. Zespół po- 
wiatowy „nie zdążył“ ich roz- 
patrzeć. 

W niektórych gminach sytua- 
cja zresztą nie jest zła. Prezy- 


d'a tych rad chcą pracować, 
proszą nawet o konkretne 
wskazówki i o pomoc w roz- 


sviązywaniu trudniejszych za- 
gadnień. Tak np. prezydium 
GRN w Dobrosrycach dłuższy 
czas bezskutecznie prosiło człon- 
ków prezydium PRN o przyby- 
cie na posiedzenie prezydium 


(f) W Centralnym Zarządzie Przemysłu Hutniczego odby- 
ła się narada przodujących pracowników walcowni, na któ- 
rej omówiono zagadnienie ściślejszej, planowej współpracy 
między stalowniami i walcowniami. 


Przełom, jaki dokonał się w 
pracy stalowni i wielkich pie- 
ców w hutach w pażdzierniku 
br. — dały one bowiem w tym 
miesiącu w porównaniu z inny- 
mi miesiącami br. najwięcej 
stali i surówki sprawił, że 
przed poważnymi. zadaniami 
produkcyjnymi stanęły również 
i walcownie. * 


Te zakłady, w których wal- 
cownicy poszli w ślady stałow- 
ników osiągnęły już -poważne 
sukcesy. 


Do takich należy np. jeden z 
oddziałów walcowniczych w hu- 
cie „Sosnowiec“. gdzie do dnia 
16 bm. wykonano roczny plan 
zarówno ilościowy, jak i war- 
tościowy, gdzie zatem załoga 


4 zapowiedzi 


wkroczyła już w trzeci rok pla- 
nu 6-letniego. Walcownicy in- 
nego oddziału huty zobowiązali 
się do wykonania do końca ro- 
ku 4.500 ton wyrobów walco- 
wanych ponad plan. 


Na naradzie padły również 
z ust przedstawi- 
cieli oddziałów walcowni hut 
zobowiązaniach  przedtermino- 
wego wykonania planu. 


Na naradzie wskazywano, że 
przy właściwej organizacji pra- 


nadmierne zapasy wlewków, 
nagromadzone w niektórych 
hutach, wskutek nienależycie 


rozwiniętej współpracy walcow- 
ni i stalowni. 


kto | 


cownicy prezydium przychodzą | 


Cztery tygodnie czekały na, 
Ine są wyniki 
| rad, słabe ich powiązanie z ma- 


„Batory, „Florian i „Pokój” o | 


cy można by znacznie obniżyć | 


| mocą. ale z ostrymi wymówka- 


gminach nie dzieje się dobrze. |PRN w Oleśnicy 


| Przemysłu Ciężkiego 


i wielkich piecach 


GRN lub na plenarne posiedze- | 
nie sesji. Wysłal: nawet kilka | 
pism w tej sprawie. Bezskutecz- į 
nie. 

Dopiero, kiedy w tygodniku 
„Rada Narodowa“ pojawiła się 
krytyczna korespondencja tow. 
Ifioduszewsk:ega sekretarza 
rrezydium GRN w Dobroszy- 
cach. wówczas ziawił sie za- 
ztępca przewodniczącego prezy- 
dium PRN ob. Tyvwonsk. Przy- 
jechał jednak nie z radą i po- 


mi. że „przecież to można było 
załatwić na wlasnym nodwór- 
kut No bo on. Tvywonek ..zna 
sie na rzeczy“ był burmistrzem, 
siarostą. wreszcie został zas'ęD- 
ca przewodniczącego prezydium 


* 


Członkowie prezydium PRN 
i kierownicy wydziałów mają 
cbowiązek uczestniczenią w se- 
sjach i posiedzeniach prezydiów 
rad gminnych. orzy omawianiu 
na nich ważniejszych spraw. W 
Gieśnicy zapomniańo o tym 0- 
vowiązku. dlatego niedostatecz- 
pracy: gminnych 


sami pracujących, chłopów. W 
rezultacie odbija się to na wy- 
konaniu planu. 

Przedstawiciele Wojewódzkiej 
Rady Narodowej we Wrocła- 
wiu wiedzieli. że w Oleśnicy po- 
ważnie szwankuje praca prezy- 
dium PRN. ałe do niedawna nie 
wykazywali zainteresowania O- 
leśnicą. Można by powiedzieć: 
stosunek Woj. RN do PRN w 
Oleśnicy był bardzo podobny | 
do stosunku PRN w Oleśnicy 
do gminnych rad na swoim te- 
renie. 

STANISŁAW MOŁDRZYK 


W dyskusji wiele mówiono o 
konieczności wspólnych zebrań 
i narad stalowników i walcow- 
ników i wspólnej walki o 
wzmożenie wydajności walcow- 
ni i zwiększenie tempa produk- 
cyjnego stalowni. 

„Wałcownie mogą wypełnić 
i niewątpliwie wypełnią zada- 
nia planu — oświadczył obec- 
ny na naradzie wiceminister 
tow. Że- 
majtis. Wskazują już na to 
zmiany w ich pracy. Ale zmia- 
ny te muszą nabrać charakteru 
bardziej powszechnego i sięg- 


nąć głębiej. Aby w pełni nad- 
robić zaniedbania z III kwar- 
tału trzeba rozwinąć należycie 
ruch współzawodnictwa, trzeba, 
aby walcownicy wysoko prze- 
kraczali swoje normy w opar- 
ciu o postęp techniczny i o ma- 
łą mechanizację — tak jak yzy 
i w stalow- 
niach“. 


Palacze cukrowni i elektrowni 


Od początku obecnej kampa- 
nii, palacze wielu cukrowni bio- 
rą udział we współzawodnictwie 
o osiągnięcie najlepszych wyni- 
ków w oszczędności węgla. W 
woj. gdańskim dzięki współza- 
wodnictwu, palacze kotłowni 
cukrowni Pelplin zmniejszyli 
zużycie węgla o 21,6 procent, 
cukrowni Stare Pole — o 2,4 
procent. cukrowni zaś Pruszcz 
Gdański — o 1.5 procent. W 
woj. szczecińskim przodują w 


oszczędnym zużyciu węgła za- 
łogi cukrowni Szczecin, Klu- 
czewo i Gryfice. Przy maksy- 
malnym . dobowym przerobie 
buraków zaoszczędziły już one 
łącznie ponad 1.400 ton węgła. 

Poważne wyniki w zmniejsze- 
niu zużycia węgla osiągają tak- 
że elektrownie. Elektrownia w 
Nieżychowie w woj. bydgoskim 


— dzięki usprawnieniu racjo- 
nalizatorskiemu, dokonanemu 
przez mistrza — ob. Deja za- 


Otwarcie III Zlotu przodowników 
wyszkolenia wojsk łączności 


(f) 22 bm. rozpoczął obrady III 
a 
Wojsk Łączności, na który przy - 
byli przodownicy wyszkolenia — 
łącznościowcy — piechoty, lot- 


nictwa, marynarki wojennej, ar - 
tylerii itd. 

Otwarcia Zlotu dokonał Szef 
Sztabu Generalnego — wicemi- 
nister Obrony Narodowej gen 
broni Władysław Korczyc. 


oszczędzają węgiel 


oszczędzi w ciągu roku 2.500 
ton paliwa. Zasłużony racjona- 
lizator otrzymał za swój wyna- 
lazek wysoką premię pieniężną. 

Załoga elektrowni Bydgoszcz- 
Jachcice,. realizując długookre- 
sowe zobowiązanie, uzyskuje 
systematyczny spadek zużycia 
wysokowartościowych gatunków 
węgla. W październiku już pra- 
wie 25 procent zużytego paliwa 
stanowił muł. Koszt własny wy- 
produkowania 1 kilowata ener- 
gii został dzięki temu obniżony 
w porównaniu ze styczniem: br. 
o 7 procent. . 


W  elekttowni szczecińskiej, 
zgodnie z zobowiązaniem, wy- 
korzystuje się do opalania ko- 
tłów tzw. zmiotki, powstające 
przy przeładunku węgla w por- 
cie szczecińskim. Dotychczas w 
elektrowni . tej wykorzystano 
już ponad 3.600 ton tych zmiot- 
ków. 


Wystawa radzieckiej 
karykatury politycznej 
we Wrocławiu 


(€) We Wrocławiu w lokalu 
ZPAP otwarto wystawę ra- 
dzieckiej karykatury politycz- 


nej, obrazującą bogaty dorobek | 


plastyków - satyryków Związ- 
ku Radzieckiego. 

Spośród wielu doskonałych 
reprodukcji szczególne zaintere- 
sowanie zwiedzających wzbu- 
dzają wspaniałe karykatury 
słynnego zespołu  „Kukrynik- 
sów“, rysunki Jefimowa, Soj- 
fertisa, Gurro i in. 


Pierwszy wystep 
artystów chińskich 
w Katowicach 
(f) W dniu 22 bm. w Państwo- 


wym Teatrze Śląskim im. Sta- | 


nisława Wyspiańskiego w Kato- 


wicach odbył się powitalny wy- 


stęb młodzieżowego zespołu ar- 
tystycznego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej. Na koncert przy- 
byli przedstawiciele władz par- 
tii, organizacji społecznych i 
kulturalnych. Widownię teatru 
wypełniła publiczność do ostat- 
niego miejsca. 


Księża polscy protestują | 


przeciw 
rewizjonistycznym 
wyistąpieniom kleru 


w Niemczech zach. 
(f) Odbywają się dalsze woje- 


wódzkie zebrania księży, którzy | 


ostro protestują przeciwko an- 
typolskiej, rewizjonistycznej 
kampanij prowadzonej na roz- 
kaz imperialistów amerykań- 
skich w Niemczech zachodnich 
oraz udziałowi w niej. reakcyj- 
nej części katolickiego kleru nie- 
mieckiego. 

Ostatnio odbyły się zebrania 
duchowieństwa w Krakowie, 
Lublinie i Olsztynie. 

W Krakowie na zebraniu, 
którym uczestniczyło około 150 
księży, przewodniczył ks. kano- 
nik Szarka. 

W toku obrad ks. Ewaryst Mi- 
chalski wygłosił referat, w któ- 


rym napiętnował rewizjonistycz- | 


ne i podżegające do wojny wy- 
stąpienia 


Ks. 
Michalski podkreślił, że księża 


polscy nie moga miłczeć wobec | 


tych faktów i obowiązkiem ich 
jest występować przeciwko re- 
wizjonizmowi. i 


w | 


reakcyjnego odłamu | 
kleru niemieckiego z kardyna- | 
,łem Fringsem na czele. 


Niewyraźnie rysują się w 
świetle  ultrafioletowych larap 
kontury szerokich półek i du- 
żego, laboratoryjnego stołu. 
W salce panuje cisza. Nie za- 
kłóca jej ani delikatny szczęk 
probówek, ani — tak charak- 
terystyczny dla pracowni che- 
micznych syk bunsenow- 
skich palników i bulgot gotowa- 
nych preparatów. W 
bakteriologicznej oddziału peni- 
cyliny Tarchomińskich Zakła- 
dów Farmaceutycznych leżą 
na półkach nieduże, płaskie bu- 
telki. Na bocznych ich  ściar- 
kach rośnie na warstwie po- 
żywki zielona pleśń. Odbywa 
się pierwszy 
cennego leku. 

Pleśń rozmnaża się, rozrasta. 
Z płaskiej ścianki butelki, w 
idealnie czystych warunkach 


10-litrowego tanku. Na war- 
stwie pożywki, w iemperatn- 
rze 24*C, rozpoczyna się 
równolegle z dalszym rozmna- 
żaniem — kolejny etap prote- 
su produkcyjnego:  fermen'a- 
cja. Już tu, a później w tzw. 
tankach-matkach (tysiąc li- 
trów pojemności) i właściwych 
tankach produkcyjnych (15 iy- 
sięcy litrów pojemności), wsk- 
tek procesów życiowych nie- 
dostrzegalnych gołym okiem 
grzybków, wytwarza się peni- 
cylina — jeden z produktow 
lich przemiany materii. 

Po  wyosobnieniu penicyli- 
ny z dziesiątków innych sub- 
stancji, po precyzyjnej, che- 
micznej „obróbce“, po prze- 
prowadzeniu dziesiątek prób i 
doświadczeń, w pomieszczeniu 
całkowicie wyjałowionym z bak- 
terii rozlewa się płynny roz- 
twór penicyliny do flaszeczek. 
W specjalnych komorach, w 
wysokiej próżni i temperatu- 
rze —35?C, płyn ulega zamro- 
żeniu, potem — odparowaniu 
ze stanu zamrożenia. Na dnie 
flaszeczki osiada żółtawy py- 
łek: w języku fachowców 
„bezpostaciowa sól sodowa pe- 
nieylin'. 


Dodatkowo do końca .br. — 
-44 procent rocznej 
produkcji 


| 10 listopada przed godziną 
|12-tą w południe wyszły z ko- 
| mór, flaszeczki, zawierające o- 


pracowni | 


etap produkcji | 


przeszczepia się ją do małego, | 


statnie miligramy penicyliny, 
przewidziane do wyprodukn- 
wania w r. 1951. Zakłady wy- 
| konaly swój plan. „Damy dv 
końca roku dodatkowo 44 pro- 
cent rocznej produkcji* — gło- 
si zobowiązanie załogi. 


Jak się to stało. że przez 
niecałe siedera tygodni oddział 
penicyliny będzie mógł wy- 
produkować tyl: leku, ile wy- 
produkował poprzednio w cią- 
gu 5 miesięcy? 

Trudności było wiele. Potę- 
gowała je.dysktyminacyjna po- 
lityka krajów kapitalistycz- 


liwienia nam rozpoczęcia pro- 
dukcji cennego leku — odm5- 
wiły dostaw surowców i naj- 
| ważniejszych fragmentów ap- 
ratury. Wbrew ich oczekiwa- 
niom, dzięki wysiłkowi pol- 
skich uczonych i tarchomiń- 
skiej żałogi —„ potrafiliśmy się 
uniezależnić od tych dostaw. 


Nie znaczy to jednak, żeby 
| wszystkie trudności zostały 
|przełamane do końca. Ludzie, 
| którzy tworzyli „naszą, polską 


produkcję penicyliny — docent 
Korzybski, inż. Bohatyrewicz, 
docent Kuryłowicz, mgr Lied- 
ke, mgr Nurczyński muszą pro- 
wadzić nadal wiele żmudnych, 
dodatkowych prac badawczych. 
bPrzezwyciężają pewne skost- 
|nienie metodologiczne, obawę 
przed eksperymentami, - wal- 
czą z trudnościami, surowcow 7- 
mi, borykając się równocześnie 
z brakiem dostatecznej ilości 
aparatów i urządzeń... 

Na trudności napotykały 
prace laboratoryjne. Nie ist- 
niała prawie tzw. półtechnicz- 
na skala produkcji, czyli rów- 
nolegle do procesu  wytwot- 
czego postępująca „mała pro- 
dukcja“: łatwiejsza do obser- 
wacii. dająca możliwości prze- 
prowadzenia dodatkowych prob, 
la co zatem idzie — ciągłego. 
łatwiejszego usprawniania pro- 
dukcji właściwej. 

Piętrzącym się trudnościom 
ludzie wypowiedzieli walkę. 
O każdą maszynę, o każdy a- 
parat bili się uparcie. dzień po 
dniu pracownicy. montażu 
tow. tow. majster Fluksik, Woj- 
| ciechowski, Karłowski, Li- 


Uroczysta sesja.radzymińskiej PRN w Tłuszczu 


Powiat radzymiński pierwszy w 'woj. warszawskim został zwolniony 


W związku z tym PRN z Radzymina 


odbyła w Tłuszczu urocz 


odsypów. 
celem 


z miarek i 
ystą sesję wyjazdową, 


omówienia akcji skupu zboża i zmobilizowania chlopów do dulszego terminowego wypełnia- 
nia obowiązków wsi wobec państwa. Na zdjęciu: fraginent prezydium sesji. Od lewej: mato- 
rolni chłopi Zofia Perzanowska, Jan Sabala i Wacław Płoszaj z gminy Międzyleś, odznaczeni 


Srebrnymi Krzyżami Zusługi 


` Nauczycielstwo w walce 
z chuligaństwem 


Zaczęło sie od wagarów. Od 
opuszczania lekcji, łamania dy- 
scypliny szkolnej, od zaniedby- 
wania nauki Zaczęło się jak 
najbardziej niewinnie, od tra- 
dycyjnie niema} w szkołach 
burżuazyjnych uświęconej „ła- 
by“, Potem — w braku lepszego 
zajecia przyszły odwiedziny w 
Amerykańskim Ośrodku Infor- 


„macyjnym. bo tam wyświetlano 


przecież „morowe' filmy, takie 
z cowboyami. z Dzikim Zacho- 
dem. z biciem w mordę. Potem 
zjawiła się wódka, karty. łatwy 
zarobek. marynarka pó kolana 
Potem zaczęło brakować pienię- 
dzy. więc, trzeba było albo 
kraść, albo rabować. Od czegoż 
jednak nauki. płynące z filmów 
amerykańskich? Od czego prawo 
pięści? Aby zaś nie spotkać się 
z pięścią silniejszą, trzeba było 
zaopatrzyć się w broń i atako- 
wać kobiety. Szajka bandycka 
przybiera wreszcie maskę „po- 
litycznego" podziemia i koło się 
zamknęło. 

Burmajstra i Wysockiego 
szybko przejrzeli ich koledzy 
szkolni. W Technikum Teletech- 
nicznym w Warszawie. dokąd 
obaj uczęszczali dawno już u- 
sunięto ich z szeregów ZMP. 
choć na decydującym zebraniu 


dzierał koszulę na piersiach i 


dla własnej wygody swoiście 
komentował uchwałę gryficką. 
Związek Młodzieży Polskiej 


przejawił dostateczną czujność: 
wystapił z wnioskiem o usunie- 
cie obu „bikiniarzy“ ze szkoły 


Jak postąpiła Rada Pedago- 
giczna? 

Rada Pedagogiczna nie wyka- 
zała ani dostatecznej czujności. 
ani zdecydowania. Pojawiły się 


roz-' 


Leszek Goliński 


głosy nacechowane pobłażliwo- 
ścią dla obu młodocianych gang- 
sterów. Wysuwano argument. że 
są już w czwartej klasie. że u- 
tracą rok szkolny. Że nie moż- 
na ich „pozostawiać samym so- 
bie", tak. jakby szkoła miała 
na nich jakikolwiek wpływ. 
Burmajster i Wysocki ukoń-. 
czyli rok szkolny i przeszli do 
następnej klasy. Było tó za- 
pewne dla nich samych niespo- 
dzianka. Potrafili się za nią od- 


Jniespodziankę* swoim nauczy- 
cielom: finał jej rozegrał się 
przed Rejonowym Sadem Woj- 
skowym w Warszawie. 


Jakie stąd wypływają wnio- 
ski? Na pytanie to odpowie- 
działa narada stołecznego akty- 
wu Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego. f 


Walka z chuligaństwem 
to walka polityczna 


Mamy wspaniałą, bojową mło- 
dzież, która w olbrzymiej więk- 
sześci chce się uczyć i uczy się 
dobrze. która 
kość budowanego ustroju. któ- 
ra wszelkimi siłami stara się 
dorównać poziomem wychowa- 
nia politycznego i poziomem na- 
uki przodującej młodzieży 
świata — młodzieży radzieckiej. 
Dbajmy więc o to, aby dzia- 
łalność zwyrodniałych łotrzy- 
ków i ich zamorskich pro- 
tektorów spotkała się wszędzie 
ze zdecydowanym odporem. Aby 
nie prawo pieści, ale naj- 
szlachetniejsze ideały humaniz- 
mu socjalistycznego kształtowa- 


wdzięczyć i z kolei wyrządzili. 


rozumie wiel-* 


itii, jest kuźnią nowych kadr, 


ły iei 
moralną. 
70 procent budowniczych Že- 
rania — to młodzież. Ona bu- 
duje Nową Hutę. Ona wznosi 
rusztowania Warszawy. Ona jest 
wszędzie tam, gdzie rosną wiel- 
kie budowle socjalizmu. Ona” 
zrzeszona w szeregach ZMP, 


świadomość | postawę 


jest więrnym pomocnikiem par- 


nowej* zmiany budowniczych 
socjalizmu w Polsce. 

Wychowanie tej młodzieży, 
kierowanie nią — to wielkie, 
odpowiedzialne zadanie. Spada 
ono w pierwszym rzędzie na 
nauczyciela, spada na organiza- 
cje ZMP-owskie i harcerstwo, 
spada na rodziców, 
całe społeczeństwo, 

Jakie zadania wyrastają w 
walce z chuligaństwem przed 
nauczycielem? 


Zacznijmy od przykładów. 


W Aninie pod Warszawą mło- 
dzieży szkolnej, uczęszczającej 
do kina, nieznani osobnicy wci- 
skali do rąk szpilki i mieczyki. 
Miała to być swojego rodzaju 
„manifestacja polityczna“ Dzię- 
ki ingerencji Rady Pedagogicz- 
nej miejscowej szkoły sama mło- 
dzież zlikwidowała wybryki nie- 
opierzonych zwolenników fa- 
szyzmu. i 


Ww pewnej -szkole na Grocho- 
wie w czasie wieczornych wy- 
kładów, grupy chuliganów, re- 
krutujących się z jednostek, nie 
uczęszczających do wymienio- 
nej szkoły. wrzucały przez o- 
twarte okna do sal wykłado- 
wych petardy lub wybijały okna 
kamieniami. I znowu ingerencja 
Rady Pedagogicznej i jej wpływ 
na młodzież sprawiły. że mło- 

3 é 


spada na: 


dzież sama zlikwidowała chuli- 
gańskie ekscesy. 

Z różnych szkół warszawskich 
napływają meldunki o wybry- 
kach. których sprawcami są 
młodociani chuligani. Tu i ów- 
dzie rośnie nieobecność na lek- 
cjach. trafiają się wypadki kra- 
dzieży i niewłaściwego zacho- 
wywania się wobec nauczycieli. 


Świadczy to, że wróg roz- 
wścieczony głębokimi przemia- 
nami zachodzącymi w śŚwiado- 
mości naszej młodzieży, z wia- 
rą i entuzjazmem  włączającej 
się w dzieło budownictwa so- 
cjalizmu, mobilizuje wszystkie 
siły i środki by wzmóc robotę 
rozkładową. 


Świadczy to z drugiej strony 
o niedostatecznej aktywności 
części nauczycielstwa na tym 
odcinku. a niekiedy o jego nie- 
umiejętaym podejściu do mło- 
dzieży. a 

Świadczy to o zaniedbywaniu 
podstawowego obowiązku 
czujności wobec wszelkich wy- 
bryków. natychmiastowej inge- 
rencji w celu ich zażegnania. 

„Droga rozwojowa“ szajki 
Burmajstra świadczy najlepiej, 
że walka z chuligaństwem — to 
walka polityczna. Że rozsadni- 
kiem bakcyli chuligaństwa są 
siły, którym zależy na zatruciu 
duszy polskiej młodzieży. na 
rozpiciu jej, na obaleniu w niej 
wszelkich zasad moralnych, na 
zaszczepieniu jej  „amerylkań- 


Foto CAF — Dąbrowiecki 


mokrytycznej uchwale zespół 


nauczycielski szkoły. 


Nauczyciele we wspomnia- 
nej szkole nie docenili swo- 
jej wielkiej roli, jaką spełniają 
w społeczeństwie. W walce z 
chuligaństwem na terenie szko- 
ły nauczyciel winien niewątpli- 
wie odegrać główną, najbardziej 
skuteczną rolę, 


O współpracę całego 
społeczeństwa 


Równie doniosłe zadanie spo- 
czywa na organizacjach mło- 
dzieżowych. ZMP i ZHP. Dwu- 
dniowe obrady aktywu szkolne- 
go ZMP dały bogaty materiał 
doświadczalny, który niewątpli- 


wie ulepszy pracę tych organi- | 


zacji na froncie walki z chuli- 
gaństwem. W szkołach, gdzie 
ZMP ściśle koordynował swo- 
je wysiłki z Radą Pedagogiczną, 
walka ta dała już piękne re- 
zultaty. 


. W jednej ze szkół warszaw- 
skich członkowie ZMP zwrócili 
luwagę na stałą nieobecność gru- 
py uczniów i uczennic w czasie 
nauki. Natychmiastowe powia- 
REG Rady Fedagogicznej i 
wspólna. ingerencja doprowa- 
dziły do zlikwidowania syste- 
matycznej absencji i do usu- 
|nięcia ze szkoły jednostek, któ- 


skiego stylu życia”, aby w przy- |re rozpijały młodzież, 


szłości jej krwią pomnożyć swo- 
je dolarowe interesy. 
Zdecydowane działanie nau- 
czycieli — wychowawców szko- 
ły, do której uczęszczał Burmaj- 
ster i Wysocki mogłoby pomóc 
w walce z dojrzewającym złem. 
„Brak z naszej strony czuj- 
ności i odpowiedniej . opie- 
ki, niedostateczna praca polity- 
czno-wychowawczą czyni nas 
współodpowiedzialnymi za to co 


Ścisła współpraca Rady Pe- 
dągogicznej, a szczególnie wy- 
chowawcy klasowego z rodzica- 
mi również może wiele pomóc. 
Szkoła musi do tego mobilizo- 
wać rodziców, uaktywniać prze- 
de wszystkim po tej linii ko- 
mitety rodzicielskie. Niewielu 
jest już takich rodziców, którzy 
starają się tuszować błędy swo- 
ich dzieci. A jeśli są — należy 


sie stało“ —- przyznaje w sa-:ich wychowywać, 


Wreszcie konieczna jest. dla 
skutecznej wałki z chuligań- 
stwem współpraca całego spo- 
łeczeństwa. Prasa przynosi €0- 
raz częściej notatki i listy czy- 
telników o wybrykach chuligań- 
skich szajek. Gdyby w każdym 
wypadku obecna przy tym pu- 
bliczność zareagowała w sposób 
natychmiastowy i zdecydowany, 


|gdyby na miejscu udzieliła na- 


uczki chuliganowi. gdyby „wy- 
czyny“ zdeprawowanych czy po- 
zbawionych właściwej opieki 
wyrostków spotykały się z na- 
tychmiastową reakcją otoczenia 
— na pewno chuligan, czując 
wrogość całego otoczenia, nie 
odważyłby się na jakiekolwiek 
wybryki. 


Jest rzeczą konieczną posta- 
wienie sprawy walki z chuli- 
gaństwem przed organizacjami 
związkowymi i załogami zakła- 
dów pracy, aby każdy człowiek 
pracy w Folsce Ludowej czuł 
się powołany do tępienia wszel- 
kich objawów chuligaństwa, do 
wielkiej akcji wychowania na- 
szego młodego pokolenia, 


Zespolenie tych wszystkich 
sił gwarantuje powodzenie, wy- 
trąca wrogowi broń z ręki. 


* 


Mamy piękną, pełną twórcze- 
go zapału i wiary w przyszłość 
młodzież i faktu tego nie mogą 
przysłonić poszczególne objawy 
chuligaństwa i ogniska zwyrod- 
nienia. Tym większa powinna 
być troska o każde dziecko, o 
każdego młodego człowieka, 


|który skłonny jest ulec wrogim 


wpływom. Tym skuteczniej i 
prędzej winniśmy izolować i 
wytrącać poza nawias  społe- 
czeństwa tych nielicznych, któ- 
rzy pragnęliby młodzież zdepra- 
wować i pchać w bagno. do któ- 
*rego sami sie stoczyli, 


pnych, które dążąc do uniemoaż- | 


| według 


| „Deutschlandliedu”, o 


U 
sowski. O utrzymanie tych u- 
rządzeń w stanie jak najwyż- | 
szej sprawności walczyli tow. | 
tow. Łopaciński, Pogorzelski, ; 
Winterot. 

Pionierski personel fabryki 
w miarę poznawania produkcji 
zrósł się, zespolił z pracą. 
stworzył silny aktyw produk- 
cyjny, stworzył własnych spe- 
cjalistów-techników. Powsta- 
nie - oddziałowej organizacji 
partyjnej podniosło /świado- 
mość polityczna załogi, pro- | 
wadzącej swą codzienną, upar- ; 
tą walkę o produkcję, z pel-:! 
nym poczuciem doniosło:ci . 
spełnianej pracy odpowie- | 
dziainości za nią. 


i 


Braterska pomoc czeskich; 
specjalistów 

Powoli dokonywał się prze- 
łom. W drugim kwartale ule- 
gła znacznej poprawie jakość 
surowców.  Niemało pomogli“ 
Czesi. W połowie sierpnia : 
przybyli do Polski dwaj spe- 
cjaliści ż fabryki penicyliny w 
Roztokach k. Pragi, inż. He- 
rold i dr Hodinar. Po przyjeż- 
dzie do Tarchomina włożyli 
kombinezony’ i przez kilka xko- 
lejnych tygodni, wspólnie z 
załogą i kierownictwem fabrv- 
ki, po kilkanaście godzin na| 
dobę śledzili produkcję. Życz- 
liwie, serdecznie dzielili — się; 
swoimi doświadczeniami z kie- | 
rownictwem fabryki. Załodze ; 
działu fermentacji — tow. tow. : 
Żukowowi, Zakrzewskiemu. : 


| Góreckiemu, Szpakowi — dali. 


konkretne wskazówki 
tyczne. 

Pomogli wprowadzić w życie 
wiele cennych usprawnień. 
znanych nam dotąd tylko tev- 
retycznie. Dotąd np. — proces. 
fermentacyjny rozpoczynał się: 
określonych przepi- 
sów - i trwał określoną ilość: 
godzin. A przecież grzybek — | 
to rozwijający się, rosnący. 
żywy organizm. Za pomocą; 
zmian w odżywianiu można | 
wpływać na zmiany w jego. 
procesach życiowych, a więc 
i na tworzenie penicyliny. i 
Trzeba jednak co kilka godzin 
badać zachowanie się pleśni: ; 
jeśli „zjadła'* już cały. zawaT- | 
ty w pożywce cukier mleczny | 
— należy go dodać. Jeśli zal- | 
kalizowała pożywkę — znaczy | 
to, że należy ją zakwasić. Śle- | 
dzenie wyglądu i żywotności 
pleśni — to podstawowy  wa-. 
runek  zwiększęnia wydajno- | 
ści procesu produkcyjnego. 

I przeniesienie do Tarcho- 
mina doświadczeń czeskich fa- 
chowców i polepszenie się ja- 
kości surowca i wzrost kwali- 
fikacji załogi, wielka jej, ser- 
deczna troska o produkcję — 
wszystko to powodowało, że 
ilość penicyliny z 1 cem? pożyw- 
ki wzrosła o 65 procent w po- 
równaniu z ilością, jaką otrzy- 
mywano jeszcze w pierwszych | 
dniach lipca. Koszt własny pro- 
dukcji spadł o ok. 10 procent. | 
Plan roczny mógł zostać wz- | 
konany przed terminem. Dzię% 
ki temu — u pedstaw podjęte- | 
go przez załogę zobowiązania I 


Wręczenie nagród 


prak- | 


Narodowej przodującym jednostkom 
artylerii WP 


: poddawana 


' Oto, co w dużym 


' Kuryłowicza, kierownika 


| je w niczym preparatom 


| miesięcy są bardzo 


' nieszkodliwe — wicie 


, wują 


i ksza się ilość produkowanego 


I szym roku znów bardzo. 


"Nowe zwycięstwo polskiej 
penicyliny | 


| Wanda Tvycner 


leży mocna gwarancja jego 
realizacji 

Wzrasta ilość naszeją własnej, 
w kraju produkowanej peni- 
cyłinv. Jak zaś przedstawia się 
jej jakość? 

Każda z wyprodukowanych 
w Tarchominie serii leku, za- 
nim dochodzi do rąk iekarzx,. 
jest wielu skom- 
plikowanym. niesłychanie pre- 
cyzyjnym badaniom biolo- 
gicznym i chemiczhym przez 
Państwowy Zaklad Higieny. 
skrócie 
docenta 
Od- 
działu Badania Antybioty- 
ków — wykazały te badania 

Bezpostaciowa . penicylina 
produkcji polskiej nie ustępu- 
110 
nicyliny bezpostaciciavej, p73- 
dukowanej zagranicą, a w Wi- 
lu wypadkach je przewyższa. 

Badania wykazały, że ter- 
miny ważności. ustalone przez 
fabrykę na okres od 6 — 9 
ostrożne: 
po dalszych 9 miesiącach (ti. 
18 mies. po wypuszczeniu z 
fabryki) moc penicyliny 
zmniejsza się o 13 procent, 
podczas, gdy dopuszcza!na. 
strata mocy bez szkody dia 
chorego wynosi 15 procent. 

Żółta barwa penicyliny po- 
chodzi od, towarzyszących -~ jej 
barwików. Barwiki te nie tyl- 
ko są dla ustroju „człowieka 
różnych 
badań i prób wykazało, że po- 
siadają one niekiedy  (zwłas:- 
cza w zakażeniach ropnych) 
działanie dodatnie. Dodane do 
penicyliny krystalicznej („bia= 
łej”) wzmagają jej działanie. 


według oświadczenia 


Rozpoczynamy produkcję 
penicyliny krystalicznej 
Coraz gruntowniej opano- 
nasi fachowcy  prores 
produkcyjny. Coraz bardziej 
świadomie go prowadzą. Zwię- 


leku. Już w przyszłym roku 
import tego — dotąd tak bar- 


, dzo. deficytowego — artykułu bę 


dzie mógł ulec poważnej obniż- 
ce. Będzie można w najbliż- 
szych miesiącach rozpocząć 
produkcję pen'cyliny krysta- 
licznej i część planu na r. 1952 
wykonać już w tej penicylinie. 
Będzie można następnie przejść 
na fabrykację preparatów no- 
woczesnego lecznictwa  peri- 
cylinowego:  penicylinę pro- 
kainową i oleistą. Będzie moz- 
na wreszcie rozpocząć tzw. 
„przetwórstwo  penicylinowe'": 
krople do oczu, zasypki, maści, 
tabletki. Będzie można w przy- 
po- 
ważnie obniżyć koszta własne. 
Wszystkie te zamierzenia 
to nie mglisty projekt. To plan 
— dyrektywa dla rozbudow':- 
jących się Tarchomińskich Za- 
kładów na najbliższe miesiące, 
na nadchodzący rok. Plan, o- 
party na osiągnięciach naszej 
nauki. Plan, oparty na wza- 
jemnej wymianie  doświał- 
czeń. na współpracy ze specja- 
listami bratnich narodów. Na 
głębokiej wierze w tarchomiń-= 
ską załogę, w jei niezachwianą 
walkę o jeszcze jedno, wielkie 
zwycięstwo polskiego prze- 
mysłu. A 


Ministra Obrony 


Dowódca artylerii Wojska Pol- | które zdobyły jednostki, są wy- 


skiego wręczył delegacjom przo- |nikiem ofiarnej kolektywnej pra- 
jednostek artyleryj- cy dowództwa, aparatu partyj- 


dujących 


skich nagrody Ministra Obrony no - politycznego, oficerów, po- 


Narodowej Marszałka Polski 


Konstantego Rokossowskiego za dowodem gorącej miłości arty- 


najlepsze wyniki osiągnięte * 
ubiegłym roku szkoleniowym. 
Przodujące jednostki artyleryj-. 
skie otrzymały również nagro- | 
dy dowódcy artylerii WP. i 


W czasie uroczystości wręcze- 
nia nagród dowódca artylerii 
podkreślił m. in., że nagrody, 


Na marginesie 
ALE. sań” z 


„Deutschla ndlied ma szanse... 


Jak za „dawnych, dobrych ; 
czasów“... Znowu płyną w „Zza- 
chodni świat“ dźwięki kajze- 
rowsko - hitlerowskiego hymnu 
„Deutschland ueber alles“, który 
jak już donosiliśmy, zestal „pod- 
niesiony do godności” oficjaine- | 
go hymnu Trizonii. Wprawdzie 
na razie tylko trzecia zwrotka, 
ale starzy hitlerowcy nie tracą 
nadziei... | 

Bo przecież, jak to niedawno | 
oświadczyło 17 hitlerowskich 
przedstawicieli „zachodnio-nie- 
mieckiego świata kulturalnego“ 
— „największą radością każde- 
go Niemca (czytaj: faszysty nie- 
mieckiego) jest śpiewać 
„Deutschland, ueber alles". In- 
nego nieco zdania jest przywód- 
ca faszystowskiego „Stahlhel- 
mu“ Girgensohn, który twierdzi, 
że „największą radością każdego 
Niemca (czytaj jak wyżej) jest 
władanie bronią”. 

Sprzeczność jest tylko pozor- 
na i angłoamerykańscy impe- 
rialiści czynią wszelkie możli- 
we wysiłki, żeby zapewnić 
swym pupilkom obie „najwięk- 
sze radości". i 

Pierwsze zwrotki 

których 
przywróceniu mówi się coraz 
wiecej, zawierają niejako pro- 
gram Nr 1 niemieckiego impe- 
rializmu, a więc „Grossdeutsch- | 
land“ w „skromnych“ stosunko- 
wo granicach: „von der Maas | 


dwie 


lerzystów Wojska Polskiego do 


mieszcza „Die Welt“ głos pewne- 


Ludowej Ojczyzny, której służą 
ze wszystkich, sił. 
W imieniu nagrodzonych jcd- 


A 
y 


sdn aid 


- 


doficerów i szeregowców — są 


* 
J 
A 

r 


nostek podziękował za zaszczyt- 


. 


ne wyróżnienie dowódca artyle- ` 


rii Okręgu. 


do nas należą Niemcy—jutro ca- 
ły świat)". Jest to podobno rów- 
nież ulubiona pieśń Eisenhowe- 
ra (z tym że posiada on 
zachodnie Niemcy) i dlatego na 
oficjalne jej śpiewanie w Tri- 
zorii nie zezwala się ze wzglę- 
dów konkurencyjnych. A 
Na razie więc hitlerowcy w 
Niemczech zachodnich 


ani 
3 
q 

4 
muszą 
zadowalać się „Deutischlandlie- 


dem“. Angloamerykańscy oku- 


panci nie są na tyle nieżyczli-- 
wi żeby nie pozwolić im na śpie- 
wanie całego tekstu. Wprost 
przeciwnie: wyraźnie zachęcają 


X 


rząd w Bonn do posunięcia sie | 


o krok dalej. 


i S 
Tak np. brytyjski, finansowa- 
ny częściowo przez amerykański © 


ośrodek informacyjny dziennik 
„Die Welt" zamieszcza ostatnio — 


starannie wyselekcjonowane 
głosy czytelników, którzy moc- 
no krytykują Adenauera, za jc- 
go „połowiczne posunięcie“ i. 
domagają się przywrócenia 
dwóch pierwszych strof. 


a 


35 
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Ale nie w tym tkwi sedno rze- 


czy: >. 


go „czytelnika, który p 
stwierdzeniu, że 
lied jest bezkonkurencyjny. za- 
równo pod względem melodii, 
jak i pod względem treści“, do- 


maga się opracowania i rozpo- 


Z wyraźną aprobatą za- 


„Deutschlanc A 
7 


wszechnienia hymnu... „europej- 


skiego“ (tzn. hymnu bloku za- 


bis an die Memel, von der chodniego — KAD). „W tych 
Etsch bis an den Beit — od Mo- | dwóch hymnach — pisze roz- 
zy aż do Niemna, od Adygi aż |tropny czytelnik — znalaziby. 
po Belt“ są zdaniem amerykań- | Zachód,. znalazłyby Niemcy 

skich mocodawców Adenauera | Europa właściwy ton", À 
specjalnie na czasie. Hymn „europejski“? Właści- 


Nieco inaczej wygląda spra- 
wa z programem Nr 2, który wy 
raża znana piosenka SS-manów 
„Heute gehoert uns Deutschland 
— morzen die zanze Welt (dziś 


wie można by... Ale po co? Je 
żeli chodzi o „właściwy ton“ to 


przecież już jest. y ar 
„Deutschland, Deutschland 
ueber alles“, KAD 


+ 


„sku Podlaskim odbyła się ma- 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Uczniowie szkoły w 


*  odpowiadaia na a 
W szkole białoruskiej w Biel- 


sówka. poświęcona listowi. któ- 
ry ukazał sie „Sztandarze 
Młodych" w pażdzierniku. 


w 


W liście tym młodzież gminv 
Kiszko zapewnia młodzież z Fa- 
brvki Kwasu Siarkowego w Wi- 
zowie. że dołoży wszystkich sił. 
by wzmóc hodowlę tuczników 
i wziać w ten snob udział w 
walce z 


Nowe terminy i stary b 
Uczniowie Szkołv Technicz- 
nej w Stalowej Woli 


nie jeszcze wyvkończonego in- 
ternatu Instalacja urzadzeń i 


ińne drobne prace miały być. 


zakończone do dnia } września 
br Jednak mija iuż trzeci mie- 
sac i nie wiemv, kiedy wresz- 
»ie zostary oddane do użytku: 
kuchnia i pralnia. 


Uczniowie są zmuszeni cho- 
dzić na obiadv do internatu 
szkół zasadniczych, `. którego 


kuchnia może przygotować tyl- 
so 150 200 porcji. Tymcza- 
sem oba internaty liczą razem 
500 uczni Jasne. że obiad w 


takich warunkach przedłuża się | 


do kilku godzin. 
Interweniowaliśmy kilkakrot- 
nie w tej sprawie w dziale inwe- 
'stvcji huty „Stalowa  Wola"* 
majacej nadzór 
interweniowaliśmy również w 


Pod ostrym katem 


wprowa- | roboty 


d 


dzili sie do nowego niezupeł- i 


nad budową. . 


Bielsku Podlaskim 
pel gminy Kiszko 


Młodzież gm. Kiszko wezwała 


młodzież całej Polski, aby wzię-- 


ła czynny -udział w tej akcji. 


W odpowiedzi 
uczniowie szkoły 
zarówno zorganizowani 
niezorganizowani 
|wvjeżdżać na wieś. aby propa- 
| gować hodowlę. 


PIOTR BIAŁOKOZOWICZ 
Bielsk Podiaski 


rak troski o człowieka 


|przedsiębiorstwie prowadzącym 
i y jednak bez. skutku. 
Tłumaczono opóźnienie brakiem 
iudzi i dawano nowe terminy — 
przv tvym przedsiebiorstwo zrzu- 
cało winę na hutę, a huta na 
| przedsiębiorstwo. A tymczasem 
potrzeba tvlko kilku ludzi i 
trochę dobrej woli i kuchnia 
może być gotowa w ciągu paru 
dni. 

Warto przypomnieć również. 
że budynek ma poza tym parę 
innych braków. Kuchnia. ma- 
gazyn i pralnia nie maja do tej 
pory światła elektrycznego. a w 
łazienkach -nie zainstalowano 
pryszniców. Czas byłoby wie- 
dzieć konkretnie kiedy in- 
jternat szkoły technicznej bę- 
| dzieć mieć własną kuchnię i 
„pralnie: e 


i 
ZBIGNIEW FRUKACZ 
| Stalowa Wola 


na ten 


jak "i 


niedostatkiem mięsa. 


| 
| 
| 


O motopompie. zbiorniku 


. 
i ba 

Ryła to — powiedzmy — na 
początku listopada. 

Ktoś przechodził, rzucił za- 
palona zapałkę. oczywiście tego 
nie zanważył i poszedł dalej. 

A tymczasem. Zapałka trafi- 
ła na podatny grunt". Trochę 
suchego drzewa jakaś deska 
iost i kawałek papy. Płontyk za- 
pałki trafił na pape, wzmocnił 
sie. popełznął, Dalej już szło 
Szybko. Jakas sucha lisiwa. des- 
ka.. 

KtńryŚ z pracowników zauwa- 
żył. że na dziedzińcu Wojewódz- 
kiej Centrali Odnadków Użyt- 
kowtch we Wrzeszczu buzuje 
nie lada ogicń. Alarm, urwanie 
głowy 
Metopompa weże, krzyk- 
nął zdenerwowany strażnik, 

— Gdzie?! 

— W szopie. (Szopa już zaczy- 
nala sie zajmować od ognia). 

Dn szopy wbiegło paru pra- 


cawników Centrali  Rozsejrzeli 
się wokolo, Weży. motopompy 
— ani śladu. Są tylko jakieś 
skrzynie. 


— Gdzie ta motopompa. węże? 
W skrzyniach. dobiegł z 
zewnatrz czyjś niepewny głos. 

Ledwo sdołano wy:'iągnać 
skrzynie z palace) się szony Nie 
była teraz mowy o ich rozpako- 
waniu. o montowaniu urządzeń 
Ca robić? Szopa już była w og- 
niu 

— Bierzcie wodę z przeciw- 
pożarowego zbiornika! Ale szyb- 
ka!! 

Do zbiornika dopadło kilku- 
nastu ludzi. 
zdenerwowani. (Zaczęły sie już 
haw:em zajmować od ognia ma- 


Rozgorączkowani. | 


raku 
| Przygodnym strażakom opad- 
ły rece, 
| — Patrzcie, wrzasnął ktoś roz- 
paczliwie. Już się zaczyna palić 
| biuro. - 
— Magazyn, lada chwila zaj- 
mie się cały magazyn, wtórowa- 
ły mu inne głosy. 


dy woda z kranów ciekła leni- 
ru. 


Musimy dla ścisłości 
nić. Pożar ten na szczęście nie 
wybuchnął. zapałki nie było. 
Zdarzyć się to jednak wszystko 
mogło. bowiem... 

Od marca do listopada nie- 
zmontowany sprzet przeciw- 
pożarowy leżał bezczynnie w 
| szopie Centrali Odpadków U- 
żytkowych we Wrzeszczu. Za- 
pakowany. 

Budawa zbiornika przeciwpo- 
|żarawego została przerwana tuż 
przed jej zakończeniem. Służy 
jako przechowalnia starych o0- 
pon. 

Drzewo, od którego w naszym 
opisie rozpoczął sie pożar (mógł 
sie rozpocząć) — ta zakupione 
w marcu cześci baraku. Pół ro- 
ku czekają one leżąc na dzie- 
|dzińcu Centrali na przewiezie- 
nie ich do jednej z terenowych 
płacówek Centrali. 

Ładny splot. Splot wyjątko- 
wego niedbalstwa, marnotraw- 
stwa i bezmyślności, 

„„Pożaru na szczęście nie by- 
ło. Ale ostrzeżenie — ważne. 


rych sprawa bezpieczeństwa 


postanowili | 


Tydzień na arenie Świata | 


Załoga zakładów T-ll wykonała roczny plan 


Nad salą obrad ONZ w Palais| 
Chaillot zapanowała zupełna ct- | 
sza Oczy wszystkich zwrócone | 
były w kierunku ławy delegacji, 


i radzieckiej. gdzie właśnie mini- 


ister spraw zagranicznych. Wy- 


EEE, peana 
d TEP. 71 
białoruskiej. | a OEE 


|od oklasków | 


| nich w sprawie rozbrojenia. Na- 


|gień zaporowy, oparty na soli- 


|stapienie na rzecz 
| stowego zakazu broni atomowej. 


| wskazujące 


| 


|stwie do krętackich i obłudnych | 
| propozycji 


i mów dalekowschodnich. a w 
pierwszym rzędzie — kwestii 
i koreańskiej. Podkreślił on, że 


Poszły w ruch kubły. ale cóż | 
one mogły teraz poradzić, kie- 


wie. jak gdyby nie było poża- 


wyjaś- | 


i 
i 
i 
i 
i 


Może usłyszą je i inni, dła któ- | 


: Ludowych Czou En-lai 


szyński rozpoczynał swoje'prze- 
Z zapartym tekem 
słuchali wszyscy tego przemo- 
wienia I gdy z ust min Wy-| 
szyńskiego padły konkretne pro- 
pozycje. stwarzające możliwość 
utrzymania pokoju zakaz | 
broni atomowej. redukcja zbro- 
jeń o 1/3 i skuteczny system | 
kontroli międzynarodowej nad 
realizacją tych postanowień 


sala Pałacu Chaillot zatrzęsła się | 
| 


Minister Wyszyński najbar- | 
dziej ostrym reflektorem — re-| 
fiektorem faktów. . prześwietlił | 
na wskroś oszukańcze  propo- | 
zycje trzech mocarstw zachod- | 
wet reakcyjna gazeta francuska | 
„Combat“ zmuszona była przv- | 
znać: „Wyszyński rozpetaT prze- | 
ciw propozycjom zachodnim o- | 
dnych argumentach Jego wy- 
natychmia- 


jego. uwagi na temat Kolejnych | 
„faz rozbrojenia”... wszystko to | 
wywarło wielkie wrażenie na| 
Zgromadzeniu Ogólnym“. 
Propozycje Wyszyńskiego 
Konkretna drogę za- | 
chowania pokoju w przeciwień- | 


USA. 
z wszechstronnvm | 
wszystkich narodów świata. W | 
specjalnym oświadczeniu, po- 
parł je w imieniu „500-milionQ- 
wego narodu chińskiego mini- 
ster spraw zagrąnicznych Chin 
Min. 
Czou En-lai ze szczególną mocą 
wskazał na konkretna drogę po- 
kojowego uregulowania proble- 


spotkały sie 
poparciem 


niemożność dojścia do porozu- 
mienia w tej sprawie spowodo- 
wana jest gangsterską taktyką 
amerykańską w Panmundżon. 


Wytarte prowokacje 
Istotnie. strona amerykańska 


| ludowe o.. 


TRYBUNA 


Zygmunt Broniarek 


LUDU 


f 


łamańców. by uniemożliwić po- 


rozumienie w sprawie rozejmu. | 


Gdy delegacja koreańsko-chiń- 
ska wysuneła propozycje. po- 
krywające się z tezami amery- 
kańskimi przedstawiciele 
USA. chcąc storpedować poro- 
zumienie. sięgnęłi do arsenału 
prowokacji i oskarżyli wojska 
mordowanie jeńców. 
Prowokacia była szyta tak gru- 
bymi nićmi. że edżegnał się əd 
niej nawet Departament Stanu, 
nazywając ją „prywatną inicja- 
tywa“ szefa wydziału prawne- 
go armii amerykańskiej w Ko- 
rei. Hanleya. 

Jeszcze wyrażniej wypowie- 
dział się na ten temat brvtyj- 
ski minister wojny. który 
oświadczvł, że nie ma żadnych 
danych, które  potwierdzałybv 
"świadczenie Hanleya. Wprost 
przeciwnie, dodał minister. z li- 
stów jeńców brytyjskich wyni- 
ka. że wojska ludowe obchodza 
się z nimi dobrze. a „jeńcy 
stwierdzaja, iż przewidziano dla 
nich odpowiednia odzież. wugo- 
dy i że mają dostateczną ilość 
jedzenia“ 

Fałszerstwa amerykańskie 
zdemaskował minister spraw 
zagranicznych Korei Ludowej. 
Pak Hen-en, podkreślajac. że 
maja one na celu odwrócenie 
uwagi od bestialskich zbrodni 
amerykańskich wojsk inter- 
wencyjnych w Korei. Min. 
Pak Hen-en domaga się uregu- 
iowania kwestii koreańskiej 
zgodnie z propozycjami. wysu- 
niętyvmi przez przedstawicieli 
koreańsko-chińskich w Panmun- 
dżon. 


Słowa i fakty 


Amerykańska delegacja w 
ONZ, mimo, że dysponuje osła- 
wioną „maszynką do głosowa- 
nia* nie ma łatwego zadania. 
„Bo każde jej słowo — demasko- 
wane jest natychmiast przez... 
rząd amerykański. Acheson mó- 
wi wiele o humanitaryzmie 
a równocześnie USA uniemoż- 
liwiają rozpatrzenie sprawy 12 


greckich. Acheson mówi wiele 


w Korei dokonuje prawdziwych 


o przyjażni między narodami — 


Adenauer w Paryżu 


skazanych na śmierć patriotów | 


a równocześnie Kongres USA 
uchwała 100 milionow dola- 
rów na cele dywersji i szpie- 
gostwa w ZSRR i krajach de- 
mokracji ludowej, przeciwko 
czemu rząd ZSRR zaprotestował 
w energicznej nocie. Istotnie, 
pełną rację miał angielski tygo- 
dnik „New Statesman and Na- 
tion“, kiedy pisał. „Gdyby 
przybysz z innej planety słu- 
chał przemówień pp Churchii- 
la, Trumana : Achesona. ure- 
rzyłaby go ich troska o przy- 
szłość ludzkości. Ale sceptycz- 
ny mieszkaniec ziemi widzi, ze 
przemówienia ^a pokoju nie 
przeszkadzaja wcale tym panom 
przygotowywać się do wojny" 


prawica“ — Ta stara jezuicka 
zasada stała się wytyczną p- 
stępowania amerykańskich po- 
litykierów i ich satelitów. 
Nową ilustracją tej 


w Paryżu. „Nie przebrzmiały 
jeszcze w ONZ angielskie fra- 
zesy o „rozbrojeniu* i francu- 
skie słowa o „bezpieczeństwie 
Francji“ gdy na lotnisku 
Orly. wylądował specjalny sa- 


chodnich Niemiec Po co przy- 
był do Paryże ten ultraszowi- 
nista i odwetowiec, wyjaśnia w 
trzech słowach burżuazyjay 
„Le Monde“, który swój arty- 
| ku} wstępny zatytułował: „Ku 
nowemu Wehrmachtowi* Jak 
| wynika z komunikatu, ogłosz0- 
nego po rozmowach Adenauera 
z Achesonem, Edenem i Schu- 
manem — postanowiono przv- 
śpieszyć włączenie Trizonii do 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go, a „w. tajnym układzie. — 
|ustalono powiększenie Wehr- 
machtu i zapewniono poparcie 


mocarstw zachodnich dla re- 
wizjonistycznej nagonki Ade- 
nauera. 


„Drang nach Osten“ 


Adenauer nie próbował na- 
wet tego ukrywać. Przed swym 
wyjazdem do Paryża, „kanc- 
|lerz* oświadczył _ dosłownie: 
| „Zdobycie niemieckich terenów 


Rys Charlie 


wy”. Przedstawienie „Odezwy na 


gazyny centralne). Zajrzeli do| przeciwpożarowego jest podob- | 
srodka zbiornika. Ani kropli |nie jak we Wrzeszczu — spra- Schuman: Czy ma pan jeszcze jakieś żuczenie? i 
wody Są w nim natomiast... sta- wą zupełnie dziesięciorzędną. Adenauer: Owszem. chciałhym w waszej stolicy zobaczyć miejsce, w którym Hitler 
re opony. (wik) | odbierał defiladę Wehrmachtu!... 
a czyńskiej postać pochodzącego 
A p E ` 
Teatr Ja SZCZ |; „dobrej rodziny“ inżyniera, ze 


Gdy rodził się w Polsce socjalizm 


Anna  Świrszczyńska: 


„Odezwa 


na murze“. Sztuka 


w 6 obrazach. Inscenizacja Władysława Daszewskiego, reży- 


seria Stanisławy Perzanowsk 
mualda Nowickiego. 


iej, dekoracje i kostiumy Ro- 


oprawa muzyczna Zygmunta Myciel- 


skiego. Premiera w Teatrze Narodowym w Warszawie. 


Rok 1885. Listopad. Kongre- 


- Sawka. Burżuazja rośnie. w siłe 
i Pieniądze. nawet kryzysy nie | 


hamują na długo wzrostu pro- 
dukcji. Na fabrykach robotnicy, 
traktowani jak bydło robocze. 
pracują 12 — 16 godzin. czasem 
dłużej Z nieopisaną nędzą sty- 
ka się rozpustnv luksus. Fabrv- 
kanci w sojuszu z obszarnic- 
twem korzą się na wyścigi 
przed carem. w zamian za pra- 
wb bezgranicznego wyzyskiwa- 
nia robo'ników Kapitalizm. 

Rok 1885. Listopad Od dwóch 
Jat spoczywa w grobie Karol 
Marks. Od dwóch łat uwięzio- 
nv jest w X Pawilonie Ludwik 
Waryński. Właśnie w tym 
chmurnym listopadzie rozpocz- 
nie się jego proces. proces zało- 
życieła.i kierowników partii 
Proletariat. przez historię na- 
zwanej Wielkim Proletariatem. 
To będzie początek końca dzia- 
łalności Wielkiego Proletaria- 
tu. kres tej wspaniałej, pierw- 
szej w Polsce partii o ideologii 
marksistowskiej. 

Lecz posiew myśli Marksa. 
trud prac i walk Proletariatu 
nie mógł pójść na marne. wy- 
daje bujny płon. Od pięciu lat 
sporadvczne strajki 
falą potęgującego się robotni- 
czego gniewu i buntu. Ten 


gniew jest na razie głuchy. bunt. 


tłumionv. Ale żadna przemoc 
nie może zdławić przebudzenia 
się klasy robotniczej. Czerwonv 
Sztandar po raz pierwszy płynie 
ulicami Warszawy i innych 
miast. Miejsce jednego wyrwa- 
nego z szeregu bojownika o no- 
wy ustrój. zajmuje dziesięciu in- 
nych, krzepna szeregi robotni- 
cze. ucisk rodzi opór. przemoc 
rodzi walkę, 


Wydawca: Komitet Centraln 
Naczelnego 8-33-24 Sekretarz 
Telefony nacne: 


+ 


wzbierają 


| cieli. Zaczyna się nowa era w 


(historii, era walki o socjalizm. ` 


To jest tło „Odezwy na mu- 


| rze“, sztuki. która ponad wie-, 


le innych zalet, ma tę wielką. 
wyjątkową zasługę. że jest pier- 
wszym utworem dramatycznym. 


sięgającym do dziejów klasy ro- | 


botniczej w Polsce. jako do 
głównego. naczelnego zagadnie 
nia Pierwszy to utwór poka- 
zujący na scenie 
przeszłość polskich robotników. 
wielkie tradycje ich niezłom- 


bohaterską | 


| znaczyła udział młodego poko- 
: lenia inteligencji w tworzącym 


nych walk o wyzwolenie społe- | 
czne. walk, które przez cierpie- 


| nia 1 kaźnie wiodły do zwycię- 
| stwa. 


| Fabuła sztuki jest fikcyjna— 
na scenie tylko dorywczo wspo- 


+ 


i mina się bliskie wydarzenia hi-| 


| stosvezne.- proces Waryńskiego 
ji uwięzienie Bohuszewiczówny. 
— ale treść sztuki jest prawdzi- 
wa, osadzona w rzeczywistości 
społecznej owego czasu. 

| Autorka bardzo pracowicie 
zebrała materiał dokumentarny. 
słowa robotników i fabrykan- 
tów w jej sztuce j realia z ich 
życia zawierają dużo  effmen- 
tów autentyzmu. Tak było rze 
czywiście: zwierzęca praca bez 
wytchnienia. bez  jakiegokol- 


wiek zabezpieczenia na starość. 


i w razie "częstych wypadków 


| 


przy pracy — nędza, nora mie- | 


;szkalna, wydanie na pastwę pra-. 


| codawcy, stójkowego i majstra. 


| pana życia i śmierci na fabryce. | 


| Autorka z dużą siłą drama- i 


jtyczna pokazuje 
runki bytu, w jakich rodzili się. 
pracowali i umierali robotnicy 
pod rządami caratu i w jarz- 
mie rodzimego kapitału, pra- 


y Polskiej Zjednoczonej Partii 
Redak 


~- 


okropne wa-: 


j 


i 


krew rodzi mści-'dziadowie i dziadowie dzisiej- ' 


szych budowniczych Polski Lu- 
dowej. Dzisiejsi robotnicy bę- 
dą patrzeć na sztuke Świr- 


szczyńskiej, jak na obraz bez- | 
powrotnie minionej ale strasz- | 


liwej przeszłości. 
Świrszczyńska umiała bardzo 
żywo skontrastowac i skonfron- 
tować oba walczące ze sobą 
obozy Z dużą siłą pokazała bo- 
haterstwo i bezgraniczną ofiar- 
ność pionierów socjalizmu w 
szeregach polskiej klasy robot- | 
niczej, organizującą i uświada- 
miającą rolę partii dobrze za- 


się rewolucyjnym ruchu robot- 
niczym i udział kohiet przy bo- 
ku mężów, braci i synów, do- 
trze wybrała zaweżlenie dra- 
matyczne, pierwszą przyczynę 
strajku w fabryce Millera, w 
fabrykach Bauma. Zawadzkie- 
go i Gegnera, interesująco roz- 
winęła fabułę sztuki. 
Umiejętnie wpłotła też Świr- 
szczyńska w akcję i poka- 
zała w działaniu współpra- 
cę polskich» socjalistów z ro- 
syjskim ruchem rewolucyj- 
nym. Szlachetna postać ro- 
syjskiego rewolucjonisty Iwa- 
nowa, walczącego aż do śmier- 
ci ramię w ramię z polskimi 
robotnikami przeciw klasowe- 
mu i narodowemu uciskowi, 
jest jedną z najbardziei prze- 
mawiających emocjonalnie do 
widza w „Odezwie na murze*. 
Bardzo dobrze i mocnymi po- 
ciągnięciami pióra narysowani 
są także przedstawiciele kapi- 
tałistów i stojącej na ich usłu- 
gach władzy państwowej. 
Fabrykanci Miller i Syn to 
typy mocno klasowo określone 
— jeden w swojej tępej jaw- 
nie okazywanej nienawiści i po- 
gardzie dla robotników, drugi 


szłacheckim „honorem*, obrzy- 
dliwej szui, posługującej się bo- 
goojczyźnianymi frazesami, ist- 


nego patrona późniejszych 
endeków. 

Całe to bractwo czepia się 
żandarmskiego karabinu i 


wznosi toasty na cześć miłości- 
wie strzegącego ich majątków 
| cara, jak pózniej wznosiło 
toast na cześć każdego, kto na- 
dal ochraniał ich przed gnie- 
wem i sprawiedliwością ludu. 

Nie znaczy to oczywiście. by 
w każdym fragmencie była 
„Odezwa na murze“ z trwałe- 
go pergaminu, by w każdej sce- 


poruszonych problemów, ich 
znaczeniu ł powadze. Gdzie- 
niegdzie występuje nadmiar 


wątków, pogoń za efektami nie 
zawsze artystycznie usprawie- 
dliwionymi, sięganie do środ- 
ków melodramatycznych. tu i 
ówdzie pojawia się sytuacja 


chwyt nieprawidłowy, a przez 
to i nietypowy. Takim zwich- 
nięciem jest w sztuce motyw 
tragedii córki proletariatczyka 


: Gajdy, uwiedzionej przez mło- 


dego Millera i przeflancowanej 
na pańskie pokoje, motyw zre- 
sztą zapoczątkowany realistycz- 
nie. Niepotrzebnym dodatkiem 


robotniku, który zginął przy 
warsztącie z winy dyrekcji. 
Można by takich uwag robo- 
czo i warsztatowo krytycznych 
podać więcej. Ale takie czy in- 
ne. choćby najsłuszniejsze za- 


nie zmienią, nie naruszą zasad- 
niczego faktu: że sztuka Świr- 
szczyńskiej przejmuje i wzru- 
sza swym patosem i swą szcze- 
rością, że widzowie śledzą jej 
akcję z napięciem, że zasługu- 
je ona na powodzenie i upow- 
szechnienie. 


Pochwalić należy rzetelną 1 


pod bardziej gładkimi forma- | 
mi kryjący niemniejszą niena“ | 
wiść. Udała się również Świrsz- | 


Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem R. S. W. 
Ji 8-82-29. Dział propagandy- 8-08-89. Dział partyjny 7-34- 
Redaktor nocny A-57-62. 
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sumienną pracę Teatru Naro- 
dowego nad najbardziej tro- 


skliwym wystawieniem „Odez- 


„Prasa“. Redakcja: W 
Dział ekonomiczn 
Oddział w Warszawie, ul.. Sreb 


nie odpowiadała sile i napięciu | 


zbędna, motyw nadto rozdęty, | 


jest też obłąkanie wdowy po! 


rzuty pedantycznego krytyka. 


murze“ jest jednym z najlep- 
szych, jakie widzieliśmy w Te- 
atrze Narodowym, i to zarówno 
pod względem inscenizacji jak 
| wykonania aktorskiego. 
plan pierwszy wysunęły się 
trzy elementy: opracowanie 
| dramaturgiczne, scenogralia i 
sceny zbiorowe. 

Porównanie drukowanego te- 
jkstu „Odezwy na murze“ z tą 


atr Narodowy, wychodzi sta- 
| nowczo na korzyść teatru. Prze- 


szej odsłony i dopisanie trze- 
ciej wysunęło na plan pierwszy 
robotników i sprawę robotai- 
czą, przydało sztuce *dynamiz- 


wą. Do „skrupulatnego opra- 
cowania ‘przez 
(inscenizacja) wraz z autorką 
tekstu sztuki dołączyła się so- 


żyseria). To rozróżnienie, ten 


wacją, która zasługuje na bliż- 


stawienia jeśt oprawa dekora- 
cyjna. Każda z trzech dekora- 
cji Nowickiego ma swój 


zdarzeń. Wydobycie nastro- 
jów jesiennej nocy w fabrycz- 
nym mieście, pokazanie pr- 
stymi a przejmującymi  środ- 
kami nędzy robotniczej izby w 
suterenie, celowe uwydatnienie 
stylu biura fabrykanta - z 
80-tych — oto co się udało o- 
siągnąć Nowickiemu w jego 
| dojrzałych realistycznych de- 
koracjach. 

Znakomicie zagrała Matkę 
socjalistycznego działacza ro- 
botniczego Ewa Kunina. Spo- 
|kój, opanowanie głęboki nu- 


niepiśmiennej starej 
wyraziła  Kunina 


inymi środkami: prostotą 


„Niech nie wie lewica co czym | 


zasady | 
jest haniebna wizyta Adenauera ; 


| robienie przez autorkę pierw-. 


mu i wzmocniło jej treść ideo-, 


Daszewskizgo | 


lidna praca Perzanowskiej (re- | 


| 


molot, wiozący „kanclerza“. Za- |. 


| 


| 
I 


| narodów., które sprawę zacho - 


| 


Na 


wersją, którą nam pokazał Ts- i 


| monstracji 
jodpowiada sytuacji na świecie. 


zagrał 


: Jadwiga Gosławska. 


C : siekiego 
| podział funkcji zwykle skupio- | 
nych w jednym ręku, jest inno- 


sze zanalizowanie przez ludzi 
teatru. 
Celnym akcentem przed- 


silny i 
plastyczny wyraz. potęguje wra- | 
żenie dziejących się na scenie! 


+ 
lat 


manizm, godność i mądrość tej | leży 

kobieiy, drogę rozwoju i 
niezawod- pisarskiego Świrszczyńskiej, w 
i pełni docenić i uznać jej twór- 
szczerością. Bardzo czysto po- czy wysiłek i zachęcić do dal- 


wschodnich jest sprawa, która 
mi leży najbardziej na ser-u. 
Postawię wyraźnie tę sprawę 
podczas rozmów, jakie przepro- 
wadzę w Paryżu”. i 
Oto doskonały komentarz do| 
„pokojowych“ oświadczeń. „po- | 
kojowych* propozycji, „pokoja- | 
wych“ rezolucji: Mr. Achesona | 
w ONZ. Oto porządek. jaki im- | 
perialiści amerykańscy chcieli- | 
by zaprowadzić w Europie. po- | 
rządek według systemu „Neue | 
| 

| 


Ordnung“ Hitlera — tylko. że 
tym razem według amerykań- 
sko - adenauerowskiego paten- 
tu. 

„Adenauer precz!* 
` I wszystko by im się dobrze. 
układało. gdyby nie jedno „ale“. 
To „ale* to rosnąca wola 
mas ludowych Europy prze- 
ciwstawienia się podłym pla- 
nom achesonowsko - adenaue- 
rowskiej spółki W chwili. gdy 
politykierzy (rancuscy. specja- 
liści od zdrady kraju. wylew- 
nie witali Adenauera — na uli- | 
ce Paryża wyległy wielotv- 
sięczne tłumy, by zaprotesto- 
wać przeciwko haniebnemu 
spiśkowi przehandłowania Fran- 
cji „Adenauer a la porte!", 
„Adenauer  heraus!*', „Ade- 
nauer, go home!“ — we wszyst- 
kich językach — a szczególnie 
po angielsku. bo ten język pan 
Adenauer nxjlepiej rozumie 
lud Paryża powiedział „kancle- 
rzowi* — precz! Wbrew zaka- 
zowi zebrań. wbrew wściekłym 
atakom policji. wbrew areszto- 
waniom — według oficjalnego | 
komunikatu, liczba aresztowa - 
nych wyniosła ponad 800 osób 
— paryżanie a z nimi cały na- 
ród francuski zademonstrowali 
swą wolę walki o niepodległość 
i wolność Francji. o pokój. 


Jedność w walce o pokój 
„Polityka wyszła na ulicę“ — 


| to smętne stwierdzenie jednego 


z  burżuazyjnych dzienników 
francuskich na marginesie de- | 
paryskiej w pełni 


Już nie można w zacisznych ga- 
binetach przygotowywać pla- 
now zniszczenia świata, Wszyst- | 
kie poczynania  imperialistów 
zrajdują się pod czujnym okiem 
wania pokoju ujmują w swe 
ręce. ` 

Wyrazem rosnącej i zacieśnia- 
jącej się jedności mas w walce 
o pokój była sesja Rady Gene- 
ralnej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Ber- 
linie. Wszyscy delegaci pod- 
kreślali wzrost siły obozu po- 
koju i postępu i wielkie sukce- 
sy w dziele okiełznania impe- 
rialistycznych politvków. 

Delegat radzieckich związ- 
ków zawodowych. Kuzniecow 
stwierdził. że „sukcesy poko - 
jowego budownictwa w ZSRR, 
w Chinach Ludowych i w kra- 
jach demokracji ludowej  do-. 
daja natchnienia masom pra- 
cującym w. krajach- kapitali- 
stycznych i kolonialnych w ich 
ciężkiej walce przeciwko cie- 
mięzcom, przeciwko podżega- 
czom wojennym" 

Tow Kuzniecow przemawiał 
w imieniu narodu. który już 
100 milionami podpisów pod 
Apelem o Pakt Pokoju zademon 
strował swą wolę walki prze- 
ciwko amerykańskim imperia - 
listom. Każdy z tych podpisów 
to uroczyste zobowiązanie 
człowieka radzieckiego dą nie- 
ustannej pracy nad wzmocnie - 
niem radzieckiej ojczyzny. nad 
wzmocnieniem twierdzy obo- 
zu pokoju. Potęga ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej w, 
jedności ze wszystkimi  miłu- 
jącymi pokój narodami — ta 
gwarancja zwycięstwa sił poko- 
ju nad ciemnymi siłami wojny. 


| 

Eka e  ZiTEJEGacU 
ELO DZY Z Z 

I 


nacka (Zośka): od  desperac- | 
kich akcentów sceny niedoszt»- | 
go samobójstwa do pełnego! 
patosu zrywu rewolucyjnej | 
walki, była bezpośrednia, prv- 
sta, doskonale  ucharakter,- 
zowana. Jan Kurnakowicz, 
ciepło, wyraziście i serdecznie 
Iwanowa. Robotnicy 
partyjni znaleźli interpreta- 
torów w osobach Maciejewskie- 
So, Szymańskiego, Trojanow- 
skiego i Kurowskiego Zmarno- 
waną Józię Gajdziankę zlirycz-- 
nym wdziękiem zagrała Mie- 
cikówna, nieszczęśliwą, obłą- ; 
kaną  Walczakową z umiarem ' 
i głębokim przeżyciem postaci | 


Sylweta Zygmunta Chmie- 
lewskiego była jak ulał dopa- 
sowana do wyimaginowanej syl-. 
wety Millera — seniora. Juniora | 
rodu grał z dużą swobodą Igor | 
Śmiałowski. Kanalię na kotur- | 
nach, sztywnego inżyniera Nie- 
zagrał przekonywa- | 
jąco Jerzy Kawka, służalczych 
majstrów Kiejer i Fertner, ofi- 
cerów żandarmerii Kaczmarski 
i Leszczyński. 

W roli Ignaca pokazał Ta-. 
deusz Fijewski robotę aktor- 
ską dużej klasy: nie przestając 
być realistycznym, Ignac był 
odpychający nawet wówczas 
gdy był śmieszny, i był odraża- 
jący. nawet wówczas gdy. na da- 
remnie błagał o ocalenie życia. 

Anna Świrszczyńska nie jest 
scenopisarką początkującą. Pa- 
miętamy ją przecież jako autor- 
kę formalistycznej i estetyzują- 
cej, z teatru Giraudoux czerpią- 
cej natchnienie sztuki „Orfeusz“ | 
i jako autorkę dramatu o te-. 
matyce z czasów hitlerowskiej 
okupacji. „Strzały na ulicy Dłu- 
giej“, dramatu pozbawionego 
treści społecznej i zawieszonego 
w próżni. I oto teraz ta sama 
Świrszczyńska napisała „Ode- 
zwę ha murze“! Sądzę, że na- 
specjalnie podkreślić tę 
dojrzewania 


prowadziła swą rolę Ewa Bo- | szej pracy na tej drodze. 
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produkcyjny 


W dniu 23 bm. załoga zata- 
dów T-11 zameldowała o wy- | 
rocznego planu pro- | 
dukcyjnego. | 

Przedterminowe wykonanie 
rocznego planu  prodiikcyjnego 
zawdzięcza załoga w dużej mie- 
rze szeroko rozwiniętemu współ- 


* 


zawodnictwu. w którvm bierze 
udział 80 procent załogi. 

W poważnym stopniu na 
zwycięskie zakończenie reali- 
zacji planu wpłynęły zobowią= 
zania załogi zakładów powzię- 
te dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. (ti) 


Oszczędzać energię elektryczna 
w godzinach szczytowego napięcia 


Wiceprzewodniczący Stołecz- | 
nej Rady Narodowej. tow. Aa: | 
nisław Sroka w rozmowie z 
przedstawicielem PAP n 
uwagę na konieczność ©szezę- 
dzania energii elektrycznej w 
godzinach od 16 — 21. 

Tow. Sroka stwierdził. że roz- | 
wijający się przemysł Warsza- 
'wy..nowe osiedla r. ieszsanic ve 
stale zwiększają zapotrzebowa- 
nie stolicy na energię elek- 
tryczną. Zapotrzebowanie to 
wzrasta szczególnie w miesią- 
cach jesiennych i zimowych. 

Prezydium St. RN wydało za- 
rządzenie. aby w okresie do 
dnia 29 lutego 1952 roku, od. 
zmierzchu do’ godziny 21 wy- | 
łączać takie, urządzenia elek- 
tryczne jak: piecyki, kuchenki. | 
żelazka w mieszkaniach pry-. 
watnych oraz likwidować nad- 
mierne oświetlanie wystaw 
sklepowych, poczekalni, kin i. 
teatrów. a | 


- Obrady sekcji. 
krajowej konferencji 


W dniu 24 bm. o godz. 10 rozpocz- 
ħa sie w Warszawie w gmachu NOT | 
przy ul. Czackiego 3 trzydniowe v^- 
brady sekcji komunikacji miejskich 
«rajowej konferencji techniki ko- 
munalnej, zorganizowanej przez Mi- 
nisterstwo Gospodarki Komunalnej. 
Zadaniem konferencji jest podnie- 
sięnie poziomu technicznego urza- 
dzeń komunalnych i przystosowanie 
ich do potrzeb klasy robotniczej w 
ramach realizacji planu 56-letniezo. 


Prace konferencji podzielone sa| 


,padki wyraźnego 


na 4 sekcje. komunikacji miejskich. 
techniki sanitarnej, gospodarki mie- | 


Zarządzenie to bvło konieczne 
dła zapewnienia regularnej do- 


stawy pradu dla zakładów 
przemysłowych oraz dzielnic 
mieszkalnych. 


Tow. Sroka stwierdził, że zda- 
rzają się jednak karygodne wy- 
nieprzestrze- 
gania tych koniecznych przepi- 
sów. Zmusza to elektrownię. ze 
względu na przeciażenie sieci, 
do ograniczenia dostawy prądu 
niekiedy dla całych dzielnie 
miasta. jak to miało miejsce np. 
na Saskiej Kępie oraz na Tar- 
gówku i Bródnie. 

Prezydia Dzielnicowych Rad 
Narodowych przez komitety 
blokowe oraz inspektoraty elek- 
trowni rozpoczną obecnie ścisłą 
kontrolę poszczególnych miesz- 
kań i lokali. Osobv nie stosują- 
ce się do przepisów karane będą 
przez organa administracyjne 
grzywną lub aresztem. 


komunikacji miejskich 


techniki komunalnej 


szkaniowej, zieieni miejskiej. Obras 
dy sekcji komunikacji miejskich a* 
bejmują ogólne zagadnienia plano- 
wania układów komunikacji miej- 
skich, zagadnienia miejskich przed- 
siębiorstw komunikacyjnych, budo- 
wy dróg. ulic i placów oraz budo- 
wy mostów w miastach. 

Tematyka konferencji została o- 
pracowana przez Ministerstwo Go- 
s»odarki Komunalnej. przy współ- 
udziale Naczelnej Organizacji Te- 
chnicznej i Instytutu Techniki Bu- 
dowlanej. 


Zebranie sprawozdawcze 
z sesji Światowej Rady Pokoju 


W poniedziałek, dnia 26 bm. | 
o godz. 17 odbędzie się w sali 
przy Al Wyzwolenia 3-5-7 ze- | 
branie sprawozdawcze z sesji | 
Światowej Rady Pokoju wl 


Wiedniu.  Przemawiać bedą 
członkowie Światowej Rady Po- 
koju prof. Jan Dembowski, 
Ostap Dłuski, prof. Leopold 
Infeld i Leon Kruczkowski. 


TEL 


Z centra 


w przyszłym tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 25, 
następujące seminaria dla wykła- 
dowców szkolenia partyjnego oraz 
prelegentów KW i KD: 


Szkoły ' Wieczorowe Temat: 
VIII rozdział „Życiorysu J. Stalina“ 
— dnia 29.XI, godz. 16.30. 


Samokształcenie — Temat: ,„Par- 
tla w walce o wykonanie obowiąz- 
ków wsi wobec Państwa Ludowego" 


Grupa V — dnia 26.XT. godz 17350: 
Grupa III — dnia 27.XI, godz. 17.00; 
Grupa VI — dnia 28.XI, godz. 17.00. 
Grupa VII — dnia 30.XI, godz. 17.00. 


Seminaria dla prelegentów KW i 
KD Temat: Sojusz robotniczo- 
chłopski“ prelegenci dzielnic Wola. 
Starówka, Żoliborz oraz prelegenci 
KW grupy I — dnia 28.XI. godz. 


. 
NARADA AGITATORÓW ZMP 


25 listopada Zarzad Stołeczny 
ZMP organizuje pierwszą stołeczną 
naradę przodujacych agitatorów. 

Narada rozpoczyna się o godz. 9 


w sali teatralnej Warszawskiej 
Szkoly Partyjnej przy ul. Kroch- 
malnej 92. 


DO ABONENTÓW 


TELEFONICZNYCH SIECI 
WARSZAWSKIEJ 


w związku ze zmianą w przyszłym 
roku numeracji telefonów u znacz- 
nej tlości abonentów, Dyrekcja O- 
kręgowa Telekomunikacji w War- 
szawie przystępuje do przygotowa- 


nego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


17.00. prelegenci dzielnie 
Mokotów. Śródmieście oraz nrelo- 
genci KW grupy II — dnia 29.X1, 
godz. 17.00. preiegenci dzielnic Bród- 
no. Grochów. Praga oraz prelegenci 
KW grupy III — dnia 30.XI, godz. 
17.00. 


Próżz zajęć zbiorowych Ośrodek 
udziela pomocy indywidualnej w 
pracy szkoleniowej. zarówno wykła- 
dowcom jak | słuchaczom kursów, 
codziennie od godz. 10—22, w nie- 
dziele i święta od godz. 10—15. 


Konsultacje indywidualne odby- 
wają się w następujących termi- 
nach: z historii polskiego ruchu ro- 
botniczego we wtorki i czwartki w 
godz. 18—20 w niedziele — godz 
M1. z ekonomii w poniedziałki i 
czwa!ttki. godz. I8--20, z materializ- 
mu dialektycznego i historycznego 
we wtorxf, godz. 18—20, 


Ochota, 


sieci teletonicznej warszawskiej © 
nadesłanie najpóźniej do dnia 1-go. 
grudnia 1951 r. zawiadomień o wszel- 
kich zmianach dotyczacych wbi- 
sów do katalogu telefonicznego. 
Zgloszenia o zmianach należy prze- 
syłać do Urzedu Telefonów Miejscn- 
wych w Warszawie, ul, Piękna nr. 
19. 

Zgłoszenia zmian nadesłane w ter- 
minie późniejszym nie będą uwzglę- 
dnione. 


ż ODCZYT -- „1n TYGODNI 
W KOREI" 


W poniedziałek 26 bm. o godz. 19 w 
Domu Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich przy ul. Foksal 3 tow, 
Henryk Korotyński wygłosi odczyt 
Pt. „M tygodni w Korei", 


Wstęp tylko dta dziennikarzy, 


nia nowego wydania spisu telefo- 
nicznego na rok 1952 | zwraca się 
z prośba do wszystkich ahonentów 
EEC ER 

Polski — „Głos Ameryki" gm. 19. 

Kameralny — „Grzech — g. 19. 
Narodowy — „Świętoszek“ — g. 15 
(przedstawienie zamknięte), „Suł- 
kowski“ — g. 18.15. 


Nowy — „Swobodny wiatr" — g. 
19 


Powszechny —- „Szczygii zaułek“ 
g- 15.30, „Powrót“ — g. 19. 

Współczesny — „Mieszczanie — 
zy BER 

Muzyrzny — „Bajka — g. 18. 

Nawej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś“ — g. 15. „Poemat pe- | 
dagogiczny'' — g. 19.45. 

Guliwer — „Trzy ponfarańcze — 
4433 „ia: - d 

Ateneum — „Interwencja“ — g. 19. 

Opera — „Hrabina“ — g. 18. 

KINA 

Moskwa — .Daleko od Moskwy" 
g. 14.45. 16.30, 18.45. 21. E 

Palladium — „Bajka wiosenna" 


(Film kolorowy dla dzieci i młodzie- 
ży)— g. 15 i 16. „Wielki obywatel'— 
seria II — g. 17 t 19.30. 


Atlantic — „Błękitne miecze“ — 
dodatek  „Grzech' — g. 15, 17, 19, 
zi: 

Praha — „Donieccy górnicy“ — g. 
14.45, 17, 19.15, 21.30. 

Polonia — „O 6-tej wieczór po 
wojnie“ — dodatek „Konik morski” 
— g. 14, 16, 18. 20. 

Stolica — ,„Zwyciezca przestwo- 
rzy“ — dodatek „W “vaju socjaliz- 
Mmittęc="g, sigo af, 18, 20! 

WwW—z — „Zwycięsk.e skrzydła” — 
dodatek „W Berlinie złaczyły się 
dłonie“ — g. 14. 16, 18B, 20. 

1 Ma] — „Zwariowane lotnisko— 
dodatek „Twórczość Szyszkina' — 
BAANSIG718, 420: - 

Ochota — „Bohaterowie Mandżu- 
rii" — dodatek „Zwycięska droga" 
FEI. NESIAS 20! | 

Syrena — „Arinka* — g. 15, 17, 
18w21. 

Tęcza — „Świniarka, i pastuch" — ] 
g-t 1a 20. 

Lotnik — „Bogata narzeczona” — | 
g. 16, 18, 20. ` 


RADIO 


„Skrzynka 


NIEDZIELA 25 LISTOPADA 
Pregram I — na fali 1322 m. 
Program dnia 7.55, 14.00, Wiadoa- 


7-01-22, 
a przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowo - Telekomunikacyjne 


mości 6.00, 16.00, 


20.00, 23.00. 


6.05 Muzyka, 8.10 Od melodii do 
melodii. 9.00 Odpowiedzi ..Fali 49“, 
9.10 Aud: dla wykładowców kursów 
partyjnych II stopnia, 8.30 Dia ka:- 
dego coś miłego. 10.30 Aud. dla 
wojska, 11.15 „„Mongolska Republika 
Ludowa“ —gawęda, 11.30 Muzyka kla- 
syczna, 12.15 Przerwa, 14.05 Aud. d:a 
wsi, 15.15 Melodie ludowe, 15.45 „O 
mgiach, deszczach i burzach* -- 
gawęda przyrodnicza. 16.20 Koncort 
chóru P. R., 16.45 Utwory skrzypzco- 


7.00, 8.00, 12.04, 


we komp. polskich, 17.00 Fercton, 
17.10 „Tasca“ — opera Puccini'ega, 
19.05 „Pan Tadeusz“ — fragm. poe- 


matu A. Mickiewicza. 19,25 Muzyka 
taneczna. 20.34 Gra ork, p. d. Jana 
Cajmera. 21.30 Na fali humoru i sa- 
tyry, 22.00 Wiadomości sportowe, 
22.30 Popułarni pieśniarze, 23.10 Mu- 
zyka sym! 


Program H — na fali 367 m. 


Program dnia 6.55, Wiadomości 
6.00. 7.00, 4.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50 

1.05 Muzyką dia wszystkich, 8.50 
Wszechnica Radiowa, 8.30 Aud. 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa, 9.30 
Aud. dla dzieci, 9.45 Wieś tańczy 1 
spiewa, 10.00 Przegląd prasy stoł., 
10.05 Skrzynka ogólna, 10.20 Ballady 
i romanse A. Mickiewicza. 11.10 Ro- 
botnicze zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem, 11.30 Muzyka, 11.40 
Wszechnicy Radiowej, 
12.15 Poranek symf p.d. A. Reziera, 
13.15 „U podstaw wielkich budowli" 
— pogadanka, 13.25 Koncert p.d. W. 


Górzyńskiego, 14.00 „Potop' (— 
fragm. pow. H. Sienkiewicza, 14.15 
Muzyka kameralna, 14.30 Recenzja 


teatralna, 14.45 Tygodnik warszaw- 
ski, 15.00 Lekkie utwory fortepiann- 
we. 15.15 Aud. dla dzieci, 16.00 „„Bu- 
dujemy z kwasu siarkowego" 
pogadanka. 16.20 Melodie taneczne 
(J. Harald). 16.50 Muzyka taneczna, 
17.20 Koncert p.d. T, Seredyńskiego. 
18.00 Na fali humoru i satyry, 18.30 
Muzyka operetkowa. 19.60 Koncert 
Chopinowski, 19.30 „Jak Kostka Na- 
pierski lud podhalański z niewoli rato 
wal“ — słuch., 20.40 Śpiewa Beniami- 
no Gigli, 21.30 Wieczorna serenada, 
22.00 Wiadomości sportowe, 22.40 


| «Koncerty na instrumenty solowe i 


1 ork.', 23.25 Muzyka na „dobranoc. 


) y: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastepca Redaktora 
interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-7]-8%. Centrala: 7-01-21; 
: łaty na prenumeratę pocztow 
na jeden adres, partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9 — 


8-51-04, 8-57-62, 8-82-28, 


zł, Konto PKO — Nr 1-14008, Przy zgłoszeniu prenumeraty nalrzy 


8-B-15440 


